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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N I D Z IE N N IK  DEMOKRATYCZNY

Sejm uchwalił budżet Państwa
na

W aR,SZAWA, (Pat). Sejm zakończył 
dziś swe prace nad preJimiinaTzem budże 
low yn. panisrwa na rok 1956-37 i p rojek 
t«m ositawy skarbowej.

Zapowiedziane przemówienie gene­
ralnego referenta wicemarszałka Bogu­
sława Miedzińskiego wywołało w Izbie 
żywe zainteresowanie.

Na posiedzenie przybyli członkowie 
rządu z p. premjerem Ko.ściałkowskim 
na czele. Wicemarszałek Miedziński wy 
głosił dłuższe przemówienie w którem 
zanalizował sytuację gospodarczą kraju 
ora a zreasumował wvniki dyskusji bud 
żelowej.

Przem ówienie wicemarszałka Miedz.in 
skiego było żywo oklaskiwane na ła­
wach poselskich, a po zakończeniu roz 
legły się huczne brawa

(Przem ówienie to podajemy oddziel­
nie).

W  związku z wywodami referenta 
generalnego przemawiał jeszcze poseł 
W ierzbicki.

Referent generalny głosu ju t nie za 
bierał. Natomiast przem ówił jeszcze dla 
wyjaśnienia poseł Żeligowski. Poczem 
ustawę skarbową wraz z preliminarzem  
budżetowym przyjęto cii bloc.

Rezclucje Sejmu
Przystąpiono skolei do przegłosowa 

nia rezolueyj, przyjętych przez, komisję 
budżetową.

Rezolucje te mają brzmienie nastę­
pujące;

aj n o  C A L o  r t  b u d ż e t u

1) Sejm wzywa rząd dii żninie,, u n ia  c’ę ia  
rni» ziemnych i narzut anyeh gminie czynności 
p rtr i ograniczen'e ich liczby do i-tolnie n ez 
bc (lny cli

2) Sejm zwraca sit do kządu o n ie s !o o w «  
nic w planach fUmii-sowo-gospodarczych przed 
sięhlorstw i zakładów pa istwowych oraz mono

Po zrcnschcz ó J»gMM ■
Rada koronna

Dygnitarze nocują w pałacu 
cesarskim

TOKIO. (Pat). W  pałacu cesarskim 
odbyta sie nadzwyczajna narada, na któ 
rej rozpatrywano wewnętrzną sytuację 
kraju oraz środki, zmierzając! do zlib 
*  ido wania buntu. W  naradzie tej, która 
odleli, się w obeenski cesarza. wzięli 
udział wszysry doiadcy cesarscy oraz 
~zlonkowie gabinetu.

TOKIO, (Pat). O nołnocy, według a 
gencji Havasa sytuacja przedstawiała się 
w spunitb następująey: najwyższa rada 
wojenna zasiadała w kwaterze głównej 
źandarmerji. Ministrowie i dygnitarze 
państwowi spędzili noe w pałaeu kró­
lewskim.

Oddziały, które pozostały w ierne rzą 
dowi otaczały dzielnice, w ktorycb oko 
pall się powstańcy. W  innych częściach 
miasta panował spokój.

Zam ordowam przez 'powstańców  
SAITO.

admirał

Pertraktacje 
z powstańcami

rO K lo  (Pat). Po konferencji w pa 
łacu ces; -skin, generałowie Araki i Ma 
zaki ud. ii się ao kwatery głównej pow 
sfanców. żądając, by opuścili zajęte gma 
chy państwowe. Przywódcy powstania 
oświadczyli, iż wykonają rozkazy rządu 
i wyrażą posłuszeństwo, jeżeli zostanie 
uformowany gabinet o tendencjach mi 
litarystyrznych.

Przywódcy ruchu obiecali jednakże

iż powstrzymają się od akcji, mogące i 
zagrażać życiu mieszkańców stoiiey.

TOKJO. (I‘at). P«> rozmowie w klubie woj 
skowym z trzema generałami członkami najwyż 
szej raiły wojennej, przywódcy powstańców  
wrócili do swojej kwatery g łó w n e j .  Tam odby  
l„ sir narada, po której odbyło się ponownie 
spotkanie generałów z przywódcami rewolty, 
tym razem w głównej komendzie policji.

Przywódcy powstańców oświadczyli gol > 
wość do poddania sit,- ju lo i o godz. S zcana.

PO W STAŃCY PO D D ALI SI!...
LONDYN, (Pat). Reuter donosi z To 

kio, że powstańcy poddali się, choć wa 
runki tej kapitulacji nie są znane.

Jak zdaje się, nie przyrzekli złożt 
nia broni.

Gen. Kaszii. komenda nl Tokio, udał 
się do patami cesarza dla złożenia spra 
wozdania z układów z powstańcami.

PARYŻ. (Pat). Am basador japoński oświad 
czyi przedstawicielom prasy, eo następuje; 
Dziś wieczorem o godz. 211 Ul (czas środkowo­
europejski) doszło do porozumienia pomiędzy 
władzami wojskowemi a oficerami —  powstań  

. rami. Oficerowie ci powrócą do koszar. Kwaku  
ar ja  zajętych przez powstańców budynków rzą 
iłowych już rozpoczęła się.

Powody buntu
SZANGHAJ, (Pat). Dziennik „Sztm- 

lao“ wylicza przyczyny rewolty tokijs 
kiej. Na pi er wszem miejscu wymienia 
sukces stronnictwa Min.seito podczas os • 
tamich wyborow. Sukces len wzm orm ł 
gabinet Okady. Drugą przyczyną były 
incydenty graniczne na granicj man­
dżurskiej i mongolskiej. i

Do w ielkiego podniecenia kół woj 
sk owych jirizyczynił się również proces 
pik Aizawa, który w czerwcu 1935 roku 
zamordował gen. Nagata znienawidzone 
go przez młodych ofieeTÓw. W  kołach 
wojskowych panowało również wrzenie

spowodu doktiryny predf. Minobe poda 
jącego w wątpliwość boskie pochodzę 
nie władzy cesarskiej. Dziennik przypo 
mina, iż Minolie był niedawno ranny 
podczas dokonanego na niego zamachu.

KILKUSET PO W STAŃCÓW  TRZYMA­
ŁO  W  SZACHU KZAD I STOŁKI*;.
LO N D Y N . (BaR. W edług Reutera, liczba u 

flar zamachu sianu dokonanego w Tokio jest 
jeszcz*' nieznana. W edług niesprawdzonych wia 
domości, wynosi ona od 80 do 100 zabitych. 
W edług depesz otrzymanych w .\Owyiu Jorku, 
w powstaniu bierze udział kilkudzirsięrUi ofi 
cerów, dowodzących 0U0 żołnierzami

Trudności z utworze­
niem  n o w in o  rządu
PE K IN , (Pat). W edług nadchodzą­

cych tu z Tokio1 wiadomości, rada mini 
strów działa pod przewodnictwem bar. 
(roto.

Misję u tworze ma nowego rządu o- 
trzymał przewodniczący izby panów 
książę Kornie, która usiłu je uzyskać po 
parcie b. ministra w ojny gen Yraki.

Mówią też o możliwości uLworzenin 
rządu koalicyjnego pod przewodnie! 
woni gen Mazaki lub bar. Ihranuma.

EstcńsMe odznaczenia 
nadane polskim Oficerom

T A L L IN , (Pat). Z okazji świętą i .e  
podległości prezydent republiki estoiis 
k iej Paets odznaczył 14 oficerów  ools- 
kicli orderem „Kotkarits“ (order Orla) 
M. in orderem 2 klasy odznaczony zo 
stał gen. bryg. Skotnicki i ppłk. F ryd­
rych, 3 klasy płk Janicki, Pragłowski, 
Czuruk, .Smoleński, ppłk Levitouv oraz 
mjr. Iirewiec.

Pakt franko - sowiecki
zosta! ratyfikowany

przez Izbę Deputowanych
P4KYŻ. (Pat). Agencja lkavasu dono 

si, że na dzisiejsze ni posiedzeniu izba 
deputowany cli ratyfikowała znaczną 
większością głosów francusko - sowici ki 
pakt wzajemnej pomocy.

PAR\'Ż, (Pat). Ratyfikację paklu fran 
etisko . sowieckiego izba deputowanych 
tirli waliła większością 353 przeciw 1ł>4.

Wynik głosowania w- izbic deputo 
wanych 353 za ratyfikarją paktu i 164 
przeciw nie stanowił żadnej niespodzian

ki. potwierdzając pierwotne przypusz­
czenie kół politycznych. Postawiona 
przez premjera kwestia zaufania row 
nież nic wpłynęła zasadniczo na wynik 
glosowania w izbie deputowanych i to 
ze względu na oddawną ustalone stano 
wlsko większości lewicy izby wolier za 
gadnienia ratyfikat ji paktu. W  kołach 
parlamentarnych ostatnio wyrażano na 
wet opinję, że ratyfikacja zdoła zebrać 
około 400 głosów deputowanych.

poi i, poczynając od r. 1937-38 zasady podziału  
na odddc ln «, rozdziały rozchodów sł lyrh t 
zmiennych oraz wydz cl nic w  odd ia 'f par- 
gratów wszystkich rozchodow na pLacc i m br  
ciztię.

B ) DO CZ. 4 —  BltEZYDJM M  R A D Y  M I­
N IS T R Ó W

3) Sejm wzywa rząd do wnles cma ustawy  
o organizacji sąd iw auminlst aeyinyołi pierw  
swej instancji tr  takn i feim nie, hy wydatek  
na ten -cl mógł być iinrlesżczony w  buJjecie  
na r 1937-38,

C ) DO  CZ. 8 —  M IN IS T E R S T W O  SK AR BY;
4) sejm wzywa rząd do un emożliwtenia kot 

m alowania posad i zajm nua Ja poslerunkow  
pracy przez emerytów z row noczesnem'  korzy 
sianiem z dwu żród i dochodu, o ile oba żród 
la dochodu przekraczają zł. 5CC ,11111 sw okuw 
ski).

5) Sejm wzywa rząd by wydał zarządzenie 
dalszego ograniczenia zakupów przez monopol 
solny worków  jutowych dla dopilute la  no 
wych remanentów.
O) no rZ. 12 — MINISTERSTWO ROl.NtfT 

W i ł REFORM ROLNYCH.
6)  Sejm stwier. za, że załączony d«i preiimł 

narzi. na r. 1939 - 37 plan finansowo —— gospn 
darczy lasów państwowych, nie obejm ujący ok  
resu na 1 X. Ibgfi r. nie d a j e  dostatcc n J pod 
stawy do określenia sumy czy tego dochodu z 
lasów  państwowych za cały r. budź. 193C-37 I 
zwraca się do rządu o .stosowanie na przyszłość 
w odniesieniu do tego handlu ściślej* ąyćh mc 
lad budielowania.

E ) D O  CZ 18 —  M IN IS T E R S T W U  W . R 
I O. I>

7) Sejm wzywu rząd, by prey Upieszyt w ,p l »  
te reszty kwot, przeznaczonych z po i ezkl In 
wcstycyjoej na budowę biblio eki Jagieilouskicj 
w Kr..kow ię, oraz by wsro.l ustalonych na ni ‘ 
b lższy  okres prae inweslycyjnycb było posti 
nowione ostateczne dokończinie budow j btb 
ljotrki Jagieł u skicj, trwające już od r. 1928, 
a nl-zm iernlc pi|n’c potrzebn. j  dia zabezpiecza 
ula bezcennych zbiorów bfblj ilt-i zuycb.

w zyw * rząd, ażeby z kredytów, prze 
widzi riiyoh we v łaś twych pozycjach bu ’zetu 
uv zg" dniom- w  r. 19 iti-37 f n b n r  rje  :a ) w  wy 
<jatute jszy ni zak-c .? na potr cby < ackl, a w  
szczcgótuoścl Eolskiej Akadrm ji Nauk Tcchnicz 
nyc,h. Towurzy-twa N a  kow igo  W a-szaw skic - 
go i Iowarzystwa Naukoe ego w * L w o w e , b ) 
na hudowę muz nm  '/arodow ego w  Krabowie, 
oraz ć) na '.ościdl M rjackl w Krakowie. (G l« 
sowa nic nad tą rezolucją odbyto się dwuKrot 
uie. tu i przccfw dla dokłaslnąni ustalenia więL 
szodci. Rezolucje przyjc#o).

9) Sepu wzywa rzą >, aż 5y w  elągo n >jhllż 
szego okre-u budżetowego pod ’a- rew izji sp r -  
wę t. zw. Taltsj odmioistr :yjnej, pot, eranej 
od uczniów szkół Średnich.

1P) Sejn wzywa rz d do przenrowadz-nla  
hnilowy szkół powszechnych na Wileńszczyźnie 
oram na innych zienńaeh wschodn;ch i do iidzk 
liinia budulca v, miejscowościach ral-sionycb  
oraz do usunięcia wszelkich trudności ( ilu  
ry lirm a ln ti, hamujących szybkie rea lzow a  
ni< budowy szkóś

11) Sejm wzywa rząd do sp o w o d o w an i do 
starczenia ne wurunb ch uicziwyrh bodnie * > 
lasów  państwowy h ,na budowę publicznych 
szkół powszechnych. '
I ) DO CZ. 16 — EMERYTUR*1 I ZAOPATRZ!

NIA:
W ) Sejm wzywa rz id - aby w  drodze ustawo 

dawezej zrównał zuona'rzeni. emerytalne, przy 
znane na podstawie dekretu a *9  paźd Jer o* 
1933 r. z zaopatrzeniem m i r , t  lnem, poherą  
ne na podstawie ustawy z 11  grudnia 1923 r. 
z tern, że zrównanie to nie może spowodować  
podwyższenia -ogólnej samy, przewidzianej w 
budżecie na emerytury. (Rezolucję tę marsza 
łefc poddał pod głosowanie dlatego że została 
uzgodniona ze sprawozdawcą generalnym, clioć 
p. Tomaszkiewicz zgłosił ją  dopiero na ple­
num).

13) Sejm wzywa rząd w  związku z ele/ka 
sytuacją państwa i stosunków gospodarczycl> 
społeczeństwa do p-zeprnwadzenia w  irodzc 
ustawodawczej zmniejszenia dodatków funkeyj 
nyeh, służbowych i kwot, przeznaczonych na 
nagrody i zasiłki (Rezolucja ta została zgioszo 
na przez p. Bakona, jako rezolucja nniejszo- 
ri. Zostaje ona przez izbę uchwalona).

Po złożeniu interpolacyj posieii/eme 
zakończono, . r*



„KUJFŁJGR” z dnia 28 lu le jo  1936 roku

ł  Downarowiczcw

Karol na OkuHczowa
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św Sakramentami, zmcrła w Warszawie dn. 25 lutego r. b.

Eksportacja zwłok z dworca ko le jowego  w W iln i-  do  kośc.ola św. Jana nastąpi w piątek, dnia 28 
lutego o godz 4-ej po poi.

Nabożeństwo żałobne w tymże k ośc ie ż  o raz, następnie, czasowe złożenie zwłok na cmentarzu Rossa 
odbedzie się w sobotę 29 lutego o  godz. 9-ej rano.

O  czem krewnych i znajomych zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

i  d z i e c i

Komisja Budżetowa Sejmu

Rząd złoży w Sejmie wniosek 
o zmianie ustawy emerytalnej

'••e jmown kotri s jaT iu lż, tuwa obrado 
wał i dziś nad wnioskami posłów H o ff­
mana. k v  Lubelskiego i Poclimarskiign 
w .-.prawie /.urany ro/norząd/cma I ’re 
zytlonła K-Z&ozypospolitej z 22 listopada 
J935 r.. doty< ząęygo zaopatrzenia eniery 
fafcuego liurk-cjonarjus/ow państwowych 
i za w od owych wojskowych.

H U  KRAT NPH A W OZD \\VCV.
W s z y s t k i e  t r z y  w n io s k i  r c ł c n . w a ł  

pos .  Hoffman.
Referent podkreślił, żt Wspomniany 

dekret prezydenta pogarsza sytuację e- 
nierylow Na poprawi: tego stanu rze­
czy trzeba szukać środków w •ramach 
budżetu. Referent wziął pod uwagę do 
datk funkcyjne i shiżłiowe iun lcjonar 
jus/ów cywilnych z wyłączeniem woj* 
ka i policji umundurowanej. Referent 
proponuje obniżenie wszystkich stawek
0 połowę oraz dokonanie pewnej zniżki 
w stawkach niższych. Ten, kto pobierał 
100 złotych o fiw m a łłn  75, a kto pobie 
rai 50 —  35 zł.

Następnie wchodziłoby w grę odję 
ci< uposażenia “inerylalnego tym omery 
tom kiórzy poza emeryturą otrzymują 
uposażenie na slanowiskach służbowych 
państwowych lub samorządowych, o ile 
tó uposażenie przekracza 500 zł

i
OOPOM II.D Z  PRZEDST \\\ IC tE l. \ 

RZĄDU.
W iceminister skarbu Leclm ieki os 

wiadez.a, iż czad nie może jirzychylić się 
do złożonych projektów usl tw gdyż spo 
wodowałyby one wydatki, na które nie 
ma poTeryi ni w hndżeeie. Następnie p 
wiceminister powtórzył szczegółowo za 
sady. które skhmiły rząd do wydania o- 
mawianego derkfieTp.

W  zakończeniu poukrislil. żi: mini­
ster skarbu powoła komisję, której za 
daniem będzie rozpatrzenie zagadnienia 
OiiHjrytalnego i uwag, zgłoszonych w 1o 
ku dyskusji sejmowej. Po gruntownej 
analizie ti‘go zagadnienia. wysłuchaniu 
opinji przedstawicieli Sejmu i ośóh zain 
feresowanyoh, komisja rozstrzygnie za 
gadnionic w sposób nojspra wiedli wszy
1 przedstawi je w form ie konkretnego 
projektu Sejmowi.

KOMISJA N IK  MOŻE OCfIWALIC, 
PHO-II K TÓ  W  PR O PO NO W ANYCH  

USTAW .
Po oświadczeniu p. wicoininis'ra zal> 

rat głos przewodniczący komisji wice 
marsz.iłeK  Dyrka, który stwierdza, że 
wobec braku pokrycia na związane z 
projektem wydatki zgoda rządu jest w a 
runkiem dojścia do skutku takiej usta 
wy. Gdyby przedłożony projekt kom isji 
uchwaliła, Sejm znalazłby się w tej sy­
tuacji, że projektu, przyjętego pr/ez ko 
misję, nie m ógłb f uchwalić.

7. tych względów przewodniczący 
proponuje złożenie na plenum następu 
jaeego sprawozdania z. o by ad komisji:

fas/g-Sty us taw ,  w n ie s io n e  p ra c *  pos to i !  I .u 
IM-Uldegu, ł t o t f iu a i i a  i lb ic h m u rs k ic g o .  n ic  m o g  
t y  l iyc  in r r s t o r y o z n ic  t r a k t o w a n e  ze n z g l i i l i i  
im  b ra k  z g o d y  r zą d u  na po d  a y ż s z e n ie  p o zy  
v j j  b u d ż e to w y  cli , p r z e z n a c z o n y c h  na  cu ic ry tu  
r y .  \ na posu-d/cniu  o ś w ia d c z y ł  p r z ed s ta w i

dci rządu, że rząd przy stąpi u juknajkrutsz* ni 
czasie do powołania komisji rządowej, która 
przy współudziale przedstawicieli ciał Ustawo 
„awczych i sfer zainteresowanych przestudjuje 
problem eineryłainy 1 przygotuje odpowiedni 
« niosek, który rząd wniesie do sejmu. Komisja 
wnosi: „Sejin raezy powyższe tymczasowe spra 
wazdanle przy jąć doi wiadomości.

W’ dyskusji pos. 1'oelmiaiski uważa że 
wobec ogólnego rozgoryczenia em ery­
tów, nie wystarcza sama zapowiedź po 
wołania komisji, lecz koniecznem jest 
wstrzymanie działania dekretu Prezy

denła do chwili zrewidowania przez tę 
komisję całości zagadnienia emerytal­
nego.

Przewodniczący oświadcza, że apel 
ten zakomuiniikuje rządowi W  dalszej 
dyskusji wskazywano konieczność szyb 
kiego załatwienia całej sprawy

W  zakończeniu kominja przy jęła je ­
dnomyślnie wniosek wicemarszałka Byr 
ki i powierzyła referat na plenum posło 
wi Hoffmanowi.

TELŁF. OD WŁASN. KOR ESP. 2  WARSŻ 4 K i

Program wizyty min. -tecka w Belgji
Min. Beek zabawi w Brukseli 4 flur 

Wyjazd jak wiadomo nastapi 2 marca, 
powrót do W icszawy 5 marća. W  pierw 
szym dniu pobytu nastąpi podpisanie 
polsko-belgijskiego układu handlowego,

trzeciego dnia pobytu przewidziana jest 
audjeneja mim Becka u króla Leopol­
da. Program przewiduje liczbę konferen 
cje. wizyty i przyjęcia dyplomatyczne.

Nowe projekty ustaw
Fozoatrzy jutro Rada Ministrów

W sobotę w południe odbędzie się 
posiedź en i Rady Ministrów, na kłórem 
rozpatrzone będą dalsze projekty- usta­
wodawcze, m inn.: ustawa o obliga­

cjach, o prawie budówiunem i zabudo 
w aniu osiedli, o państwowej szkole mor 
skiej w Gdyni i inne

Związek leśników przecinko pos. Kozickiemu
p o s . Kozicki kieruje sprawą do Sądu Marszałkowskiego

Prezyd jiim  Zarządu G łów nego Zw iązku Len­
n ików , składające się przewafżnie z leśn ików  pań 
s lw ow y eh zw róc iło  się z listem  otv artym  do po 
Sta K oz ick iego  po jego  oświadczeMui o „z ło d z ie j 
s iwych i .świństwach** w  lasach państwowych . 
1’nseł K ozick i na list n ie odpow iedział. W obec  
tego prPzytljinn uchw aliło  podać do publicznej 
w iadom ości ośw iadczen ie, k tóre m. in. zaw iera 
ustęp następu jący: .,1’rezyd jum  stw ierdza, żc p. 
dr. K ozick i swoich bezpodstawnych zarzutów nikt 
cofnął- i\ dokonanych wyjaśnien iach n iczego 
n ic w yjaśn ił i do w iód ł p izez sw o je  w ykrętne tło 
maczenie, że n ic rozu m ie on w artości czci ludz

k ie j. k tórą pow aża się lekkom yśln ie  szarpać, po 
stępując tem samem w brew  podstaw ow ym  zasa­
dom m oralności publicznej".

W cd łog  komun ikalu P a l ‘a, wolna pow yższe­
go ośw iadczenia Zarządu G łównego Zw iązku L e ­
śników, skierowanego przeciw posłow i Kozick ie 
mu, poseł K ozick i zw róc ił się dziś do marszałka 
Sejmu 7. przedstaw iciricni cału j spraw y i z proś 
bą o  skierowanie je j d o  sądu m arszałkowskiego, 
celom rozpatrzenia podniesionych przeciw ko nie 
mul przez Zw iązek Leśników za izn tów , uw łacza­
jących  jego  < z

Z  f r & n i o  w w M E t f & p f i
W A R SZA W A , (Pat). Na podstawie 

wiadomości z różnych źródeł P A T  po­
daje następujący komunikat o położę 
ulu na frontach Abisynji w dniu 27 bm.

\a frouc-ie północnym urzędowy ko 
muinikat włoski notuje bombardowanie 
przez lotników włoskich umocnień alb 
syńskich na przełęczy Ezba i rejonu 
Acergallc aż do rzeki Takazze.

Źródła angielskie donoszą z Dessje, 
żc 10 saińolotów włoskich booibardowa 
ło przez kilka godzin drogę wiodącą z 
1’aldia tlo Kworum a wsie koło tej dro 
gi, jak donosi Reuter, zarzucili bomba 
mi gazowemi. W  rejonie Kobbo-Raja 
bomba lotnicza zabiła m .tn. kobietę, 
której dziecko zginęło zaledwie wczot ij 
również od bomby.

Na froncie południowym urzędowy 
komunikat włoski notuje akcję lotni­
ków w  kraju Galla-Braua aż do Arero 
i Mega.

ADDI.S-AIiKKA. (I ‘ut.) Cesarz an i., p s k I za 
przeeza kategorycznie pogłoskom, jakuhy miał 
uczynić jakiekolwiek propoz; cje pokojowe. 
Delegacja abisyń.ska w  Genewie nie otrzymała 
nigdy —  według oświadczeniu cesarza —  po­
lecenia czynienia propozycyj |H>kojowyeIi, gdj 
by natomiast propozycje takie wyszły ze strony 
wloskiej. delegacja miała je przyjąć celem roz­
patrzenia. Ccsai-/ podkreślił raz jeszcze z n a ­
ciskiem, że wszelkie propozycje pokojowe, pe 
łączone / utratą jakichkolwiek terenów w  Abi 
synji, będa odrzucone.

Poseł Dudziński będzie r r f e r o i a ł  
wniosek w  spraw ie  ubojn zwierzą;

NW dzisicjszi m posiedzeniu sejm owej korni 
sji adm inistraejjuej przydzielono referat wnio 
sku posłanki l*ry.stoi-owej w sprawie uboju  
zwlei-7,ąt posłowi Dudzińskiemu z Ilydgoszezy.

W  ehurakterzc i zecToznawcy dopuszczony 
z/stal rabin Kubinsztcju fza ubojem ryiual- 
i)> m), prócz tego zupruszoiiy będzie rzeezoznaw 
ea, reprezentując,! pogląd przeciwny.

Wiadomości s Kowna
ROZPORZĄDZENIE W YKONAW CZE  

DO USTAW Y  
O STOWARZYSZENIACH.

Prasą litewska ogłosiła rozporządzę 
nie wykonawcze do wydanej ostatnio 
ustawy o stowarzyszeniach Podobnie, 
jak ustawa, rozporządzenie wykonaw­
cze wprowadza jeszcze dalsze mruduiie 
nia pirzy zakładaniu stowarzyszeń. V\ j 
magane jest notarjalme zaświadczenie, 
każdego z podpisów założycieli, którvcłi 
najmniej musi być 12 ‘ oraz padanie 
szczegółowych danych o każdym z aihli. 
tbzy nabywaniu ,nii ‘ruchomości stówa 
rzyszenie obowiązani* jest składać odpó 
. jednie podanie do ministerstwa spraw* 

wewnętrznych, uzasadniające koniecz­
ność nabycia nieruchomości. P^zatem 
jest ‘przewidziane, że każdy n nvv czło­
nek musi złożyć do ministe-stwa spraw 
wewnętrznych uzasadnienie, dlaczego 
chce należeć do stowarzyszenia. To  osła 
tnie postanowienie wymierzone jest w 
szczególności przeciwko istowar/vsze 
nioiii polskim.

DIłUGI POŻAR W  MAJĄTKU MIN. 
SZYLING ASA

W  nocy z 20 na 21 bm. wybuchł po 
żar w majątku M<siunj (pow szakiow 
ski). należącym do min. Szylingasa.

Spłonęły stodoła, skład, obórka, mło 
cam ia i część narzędzi. Jest to juz drugi 
pużar bieżącej zimy w  tym  majatku. P o  
przedniti spłonęła stodoła, stojąca nieco,, 
na uboczu.

W obec istnienia pewnyc hpodejrzeń 
co do przyczyny pożaru prowadzone 
jest ostre dochodzenie.

W YNIK I W YBORÓW  DO SEJMIKÓW  
PO W I A TO W  YCH KRAJIT KLAJPEDZ

k i e <;o .
„Lietuvx)s A idas" a-omost, iż wodhig p row izt 

rycznych danych w yn ik i w yborów  do Sejm i­
ków  pow iatow ych  w kraju kfca ipadzkim są n a ­

stępujące- pow iat rogiegi-L litewsku lista m ie ­

szana i robotników —  lodO głosów ; L itw in ów  

ro ln ików  —  755; „E in lie its ls te" —  8791; inn* 

n iem ieckie —  2413.
L itew sk ie  listy o trzym a ją  p raw dopodobn ie  4 

m andaty, „F in m  isiiste" —  13 i pozostałe Ii 

sty —  4.
P ow ia t kłajoedzik L itw in i m iesztzan ie i r r  

bó ln icy —  798; L itw in i ro ln icy —  558; „E lnh eit* 

lis tę " —  2680
P ow ia t S zyłokarczm a; L itw in i m ieszczanie ł 

robotn icy —  588: L itw in i ro ln icy  —  90€ ,JIlu 

lieilsliste** —  $025, inne n iem ieck ie —  21011, 

socjaldem okraci —  1306

Ogółem  głosow a ło  70 procent w yborców  W y 

niki i>ov.yższe nie są jeszcze ostateczne

SPRAWA ZDEM OLOW ANIA LOKALU  
WYBORCZEGO

Sprawa rozb ic ia urny w yborczej, zn ieważenia 
godła państwowego, pobicia i t. d. w  juknaj- 
ciach (Jagnaden), kraju  K ła jpednciego *o s ta a  
już prze7 prokuraturę przeitazana Sądo-wi W o- 
jenneniii. Pod sądem zn a jdu je  się 13 osob.

—w— \

Zmarł prof. Pawłów
LENINGRAD. (Pał). Dziś rano zmarł 

w Leningradzie po kilkodniowej choro 
bic znakomity fizjolog rosyjski, uczonj 
o światowej sławie, p ot. Iwan Pawłów, 
członek sowieckiej akadcinji nauk.

Pjrw10»v u rodził się w  1849 r. .lego dośw iad 
czenia nad f iz jo lo g ją  serca, w ydz ie lan iem  soku 
żo łądkow ego  i mad procesem  traw ien ia  słane 
w ią epokę w ro zw o ju  f iz jo lo g ii i p rzynoszą mu 
szybko sławę św iatową oraz w  r 1904 nagrc 
dę Nobla.

W  r. 1929. gdy p ro f. P a w łó w  kończy ł 80 łat 
r/ąd sow ieck i specjalną ustawi] zabezp ieczył 
jego  prace naukowe, dostnrcza jąr mu odpow jcd  
nieb aparatów , personelu i funduszów

Kronika telegraficzna
—  W Y P U S ZC ZO N O  W' M ĄDRY< IE NA W O L - 

iNOŚl K.sAW ł RKGO BI KNO. REDAKTORA  
N A C ZLt.N EG O  skra. nie lew icow ego  dzienniku 
k tóry  po w ypadkach  październ ikow ych  1934 r 
b y ł skazany na karę 30 lat w ięzien ia  i zapłacę 
n ie  g rzyw n y  70 m il jon ów  pesołów.

—  SZERZĄCĄ SIĘ  W  S IAM łE  EPIDEjWJA
CH O l.lśRY pochłania codzienn ie  setki o fiae  
W szystk ie  sam oloty p rzyb yw a jące  do S ingapo- 
ie  w Bangkoku -są starannie dezyn fekow ane. 
T e  -sfunę'ostrożności stosowane są w obec  stat 
ko w .  W szy  si kie osoby w y jeżd ża jące  z Bang 
koku do Europy tn dy j iub An.stralji p od lega ją  
Ijrzed w y jazdem  -/czepieniu.



.,K f R.n K " z  dnia 28 hitcgó 1936 roku

Z DEBATY SEJMOWEJ

Wielość kultur 
w jedności 

politycznej
W przemówieniu na plenum Sejmu 

w ub. tygodniu (patrtz nr. 52 ,k W .") 
wyłuszczył mu.. SwiętoslaY ski swoje 
stanowisko wobec bieżących zagadnień 
oświatowych, oraz nakreślił program 
najbliższych prac Mhnis*to&twa WR. i 
O P

Nie wchodząc w szczegółowe ro/wa 
żania U ch  specjalnych choć powszech­
nie żywo odczuwanych spraw, warto je ­
dnak wydobyć z przemówienia i przy­
pomnieć czytelnikom kilka oświadczeń 
Ministra, mających szczególne znaczę- 
nie

1) —  że reabzowanie reform y szkol­
nej będzie kontynuowane, unik a jąc zbvt 
pospi esznvch zmian tam gdzie świeżo 
weszły w  życie nowe ustawy

2) —  że sytuacja szkolnictwa pow­
szechnego jest niepokojąca i zachodzi 
potrzeba zastosowania wszystkich możli 
wych .środków, aby powstrzymać wzrost 
ik>śc: dzieci nie pobierających nauki,

3) —  że rozszerzeni'1 sieci szkół za­
wodowych będzie jednem z najważniej­
szych zadań Ministerstwa,

4) —  że sprawy nauki i kultury nie 
mogą być odsuwane na plan dalszy, 

l i )  —  że nie dopuści do tego, aby 
„garstka rozpolitykowanej m łodzieży 
uniemożliwiała spokojną pracę oKhrzy 
miej większości studentów".

Wszystkie te deklaracje, zakreślają­
ce kierunek działalności Ministerstwa, 
przyjęte niezawodnie będą z uznaniem 
przez ogół stojący na gruncie realnej 
rzeczywistości, jakikolwiek zda jemy so 
bie sprawę, że nawet przy najwięk­
szym wysiłku —  zasady powszechnego 
nauczania nie da się ze względów finan 
sowyrh n a r a z i e urzeczywistnić cał­
kowicie i pewna w z r a s t a j ą c a  o d

Nowy rząd hiszpeAski

W  konsekw encji w yn ik ów  w yborów  do k ortezń w  w k lńrych  decydu jące zw ycięstw o  odniosły 
parl|e lew icow e, rządy w He zpuuji ob ją ł n ow y gabinet |>od k ierow n ictw em  p rem iera  Azana. 
Zd jęc ie  nasze p rzedstaw ia  człon ków  Jerwicowego rządu hiszpańskiego z prezesem  K ady M ini

strów  Azana pośrodku.

p a r u  l a t  liczba dzii ci będzie musia­
ła pozostać poza s/koła.

fc $ *

Szczególną uwagę zwraca na siebie 
pewna teza ogólna min. Swiętosławskie- 
go, jak refren przewijająca się kilka 
krotnie przez Jego przemówienie sejmo­
we:.

Niemal na początku jego oświadczył 
Minister, że
„dążyi będziemy do tego, aby w  związuu z gc- 
Hti , firnu nw I struktnralnenu osonllwościami 
naszego Państwa stworzyć na wszystkteh jego 
|ioliidai'h moeue i zwarte ośrodki Polskiej ku l­
tury Narodowej, dostosowane do charakteru 
danej części kraju".

Teza powyższa robi w pierwszej 
chwili wrażenie hasła jakgdyby przenik 
miętego zdobywczym nacjonalizmem. 
Ale już następne zdanie mówcy kory gu­
je to wrażenie:

, S a  terenach zamieszkałych przez ludność 
mieszany z rozwojem życia kulturalnego poi 
śkiego rozrv ijać się bedzie równocześnie w  tych 
»am yeh  ośrodkach życie knlturaine innych na- 
rodoi ości. współpracujących z nami".

Są tu powiedziane rzeczy bardzo 
wazikie. Zdaniem Ministra, życie kultu­
ralne narodowości niepolskich może i 
powinno rozwi jać się r ó w n o 1 e g 1 e 
i z g o d n i e  z życiem kultur a In cni pol- 
skiem. Nie powinno hyc pomiędzy teini 
różnemi kulturami wzajemnej w a 1 k i 
o w y ł ą c z n o ś ć  i bezwzględna supre 
mację na danym terenie Możl.wem i 
naiuralnem natomiast jest s z l a c h e t ­
ne  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  różnych 
kultur miejscowych

„Jestem np przekonany —  m.iwit w  In­
nem miejscu swej m owy min. Świctosław- 
ski, —  że usilna praea nad rozwojem  
wartości kulturalnych polskich w woje­
wództwach wsenoJnicł doprowadzi jedno­
cześnie do szlachetnego współzawodnictwa 
mniejszo ci tam zamieszkałych. Pragnąłbym , aby 
rozwijały sie w  tempie przyśpieszonem ogniska 
kultury, sztuki » wiedzy w  takich miastach, jak  
Lwów  i W ilno".

Minister nie tai, że kulturę polską 
chciałby widzieć mocno ugruntowaną i

silnie promieniującą, że w toru szla- 
■hetm ni współzawotlziiołwię" życzy jej, 
by s 1 a u ę ł a u a c z e l e .  Jest pod 
tym w zględem solidarny z szefem rządu 
Rościałkowskim, który, mówiąc w s^o 
jem e\pose o konieczności poszanowa 
nia odrębności narodowych, psy. bież­
nych i wyznaniowych narodowości nic­
poń kich, nadmienił jednocześnie, że 

„takie stanowisko w niczem nie narusza na­
turalnego prawe. narodu polskiego do promie­
niowania jego twórczości kulturalnej w z La 
••hetnem wspól/.uwoilnietwie z innerni nuroiłam. 
I mniejszościami nurodowemi".

Mówiąc o rozwoju życia kulturalne­
go narodowości niepolskich uczynił 
min. Nwiętosławsk’ wyraźną restrykcję. 
Powiedział ..narodowości, w s p 61 p r u- 
c u j ą c y c Ii z na  m i “ . lir, to znaczy?

Zapewne pragnął Minister zapomocą 
tej restrykcji zaznaczyć, ż.e prawo do 
swobodnego rozwoju odrębności kultu- 
ralno-narodowych przyz.naje bez ograni 
czeń grupom obywateli lojalnym wobec 
Państwa. Przytcni. pojęcie lojalności 
powinno tu być rozumiane w sensie nie 
formalnym lecz. p o 1 i t y c z n y «,n.

W  praktyce to rozgraniczenie nie jest 
łatwe do wykonania i nawet może pro­
wadzić tlo nadużyć! Jest to niewątpliwie 
bardzo delikatny problem, który mógt- 
by tylko wówczas dostatecznie elastycz­
nie i trafnie bvć rozwiązywany, gdybs 
o b o w i ą z u j ą c e  d y r e k t y w  y po­
lityki narodowościowej we wszystkich 
resortach były skoncentrowane w j e d ­
n e j  w y s o k i e j  k o m ó r c e  apara 
hi państwowego. Miarą f a k t y c * z n e -  
g o liberalizmu polityki narodowościo­
wej rządu będzie zawsze g a t u n e k  
i k i e r u n e k  a s p i r a c y j  p o 1 i 
t y c z n y c h  danej grupy narodowej 
Ponieważ zaś wśród tej samej nurodo 

(Dokończenie na srr. i -e j )
Testis.

Przeszło rok temu wyszedł w Kow 
nie gruby tom historyczny *). Autor te­
go dzieła zakrojonego na wielką skalę, 
J I. Łappo był przed rewolucją rosyjs 
ką Wieloletnim profesorem uni wersytetu 
Dorpaokiego. Po wojnie pracował w 
Pradze Czeskiej. Od roku 1912 zaś roz­
począł bezpośrednie .studja nad Ti zecim 
.statutem Litewskim. W ynik i swych wie 
loletnich poszukiwań ogłosił już jako 
profesor historji L itwy na uniwersytr- 
cie łitewskim w stolicy niepodległego 
pau-.twa litewskiego. (W  1934 r. L  I Łap 
po mianowano profesorem zwycz. na 
kahdrzc historji Litwy).

Badania nad Statutom Litewskim 
trwały oczywiście i przed prof. Łappą 
Sto lat temu rozpoczęli je uczeni polscy. 
Kandtkie. Linde, Czachi i w. ,n., a prze- 
dewszysfkiom Ignacy Daniłowicz.

Uwaga, poświęcana pomnikom pra 
w a litewskiego nie jest przypadkowa i 
posiada swoie uzasadnienie Trzeci Sta

* ) 1. I.appo. 1588 mętu L irtuYos Statutas.
I tomas. Tyrirn-jimus. 1 dalis. —  1. 1. Lappo 
l.itow sk ij Statut 1588 gada. T . I. Izsledriwaiiije. 
l'.z. I. K ow no 1954 Sir XV  474.

tut Litewski stanowi ostateczny wyraz 
prac kodyfikacyjnych, dokonywanych 
w W. Ks. Litewsk iem w wieku XV I; sta 
lut ten przeżył nawet upadek państwa 
polsko-litew skiego i obowiązywał., tak 
wiadomo, aż do r. 1840 już w granicach 
Iinperjiun Rosyjskiego na terenach b. 
W. Ks. Litewskiego. \ potein prawodaw 
ca rosyjski hojną dłonią czerpał ze Sta 
lutu Lit., dokonując licznych zeń recep 
cyj podczas kodyfikacji praw Cesarst 
wa w połowie zeszłego wieku przez Ko 
mitet Kodyfikacyjny w  Petersburgu, w 
ktorego pracach brał udział, jako znaw 
ca prawa litewskiego wspomniany wy 
ż.ej Daniłowicz.

Niezależna od tego Statut Litewski 
> zwłaszcza historja jego powstania sta 
nowi nieocenione źródło do wyświetlę 
ma istotnego i właściwego charakteru 
zarówno samej Unji Lubelskiej jak i rze 
czywlstego stosunku i współżycia w Rze 
ezypospolitej obojga Narodów. Temu 
właśnie służy niezwykle obszerne dzie 
ło. którego obecnie ukazała sie (w ]ęzv 
ku rosyjskim) dopiero I czi;ść.

Dla czytelnika polskiego .lic będzie 
niespodzianką, że autor polemizu je z wy 
wodami uczonych polskich, którzy o g ó l  
nie biorąc, są zdania, że Statut Litewski 
jest wypływem  zaTÓwno stosunkowi połs 
kich. jak i ducha polskiego

Prof. Łappo odrzuca również pogląd 
na nierozerwalność Unji od Aktu Krews 
kiego aż do Sejmu Lubelskiego, uważa­
jąc, Ze przyrzeczona przez Jagiełłę in 
korporacja L itw y do PoLski w rzeczy­
wistości zrealizowana nie została. Przy 
wrócona przez W itolda samodzielność 
państwowa W . Ks. Litewskiego w ciągu 
półtorasta przeszło lat, aż do r. 1509 by 
ta faktycznie utrzymywana, wzajemny 

t zas stosunek Litwy' i Polski określa au­
tor, jako unję osobistą (jak to czyn­
iony zTesztą uczony rosyjski Liuhaws- 
kij), a częstokroć tylko jako unje dyna­
styczną.

Prof. Łappu idzie mk daleko, że 
wręcz neguje istnienie jakichkolwiek 
węzłów, czy w ięzów państwowych, łą­
czących L itw ę 7. Polską przed Unją Lu­
belską. Teza ta, niezupełnie zgodna z no 
wemi badaniami poLkiem , potrzebne 
jest prof. Łappo poło, żeby jn.i jej tle 
wykazać nikłość wrpl ywu prawodawst­
wa polskiego na Statut Litewski Sąd ten 
autor formułuje w- ten sposob (tłum. z 
ros.): „Z  tego wynika, ż.e i prawodawst­
wo polskie jako takie, nie m ogło się w 
niej ( =  w  L itw ie) utrwalić jutwierżdat 
sia) w całej mocy“ . Enigmatyczw-ść rc 
dakcji tego zdania, jak i dobor odpo- 
wiodbreJh słów nie są tu przypadkowe. 
Ostrożność taż zwężonego stormułowa

ma ma tę dobrą dla autora stronę, że 
poza niem loży już tylko kategoryczne 
twierdzenie, że prawo polskie, . jako ta 
kie' niemal żywcem przejęte zostało 
przez Litwę. Tego, oczywiście, żaden z 
uczonych polskich nie twierdzi.

Próbom przeszczepienia na L itwę pra 
wa polskiego droga przywilejów ziems­
kich, nadawanych przez królów pols­
kich. jako W . Książąt, a zawierających 
w sobie bezprzecznie elementy socjal- 
no-ustrojowe i prawno-pubłiczne pois 
kie, autor także odmawia większego zna 
czenia praktycznego ze względu na to, 
że przyw ileje te ściśle zresztą związane 
z połskiemi planami inkorporacji I itw y , 
jak sąd/.i autor, tme doczekały się ani 
szerokiego rozpowszechnienia i znajo­
mości wśród społeczeństwa litewskiego 
ani też całkowitego ich zastosowania wr 
życiu publieznem L iiw y  poho-rodeiskiej 
a sprzed Unji Lubelskiej.

Szan. Autor gotów jest nawet p izv  
puścić, że w  potocznem życiu codzien- 
nem praktyka prawa zwyczajowego nie 
zawsze ustępowała przed małe znanym 
przepisem przywile jów ogólnoziemskicb.

Naturalnie, ostatecznie nawet sam 
prof. Łappo nie twnerdzi, że „instytucje 
polskie i prawo polskie na L itw ie irie- 
mmłv żadnego wpływu. Niema na manie i

R u n o M i i t

Bogate kobiety o b rzy j- cov oliwnych i pa lino-
kiej c e r z e  —  ubogie wych. O le jek  oliwkowy
dziewczęta o prześlicznej „topnie je "  przj tempera-
skórze* b jle  pieniądze są rurze ciała i przenika
przyczyną tej różnicy i pory skóry, nie drażniąc
nie czas, spędzony przed i nie rozszerzając ich.
lustrem. M il jony kobiet M asujcie twarz, szyję i ra.
znalazło proslą, tanią raior.a pianą mydłe Palm -
drogę do naturalnej uro- oliye. D o  kąpieli uży-
dyi zabieg kosmetyczny wajcie -.ównież mydła
Pałmo1ive. M ydło Palm - Palinnlive— jest ono eko-
oliye wyrabiane jest z nomiczne i daje rezultaty
m ieszaniny olejków owo- niewspółmierne z ceną.

( .'iw ia t pjodzriuH u fe . ifa ż e w e z e c ą  cekP ^ h h iw iu M z

O b f i t e  ilości 
sz lach etnego  c - 
lejku o liw k o w e ­
go użyte iq  do 
w yrobu  k a ż d e ­
go k aw a łk a  my­
dła P a lm o H v e .
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Wielość kultur 
w jedności 

politycznej
(Dokończenie ze str. 3 -ej)

wodci różne silne grupy mogą mieć *64 
ne tet d< nojt polrtycm e w ięc i polityka 
fiUiistwowa względem danej marndowoś. 
ci musiałaby ulegać /różniczkowaniu 
co znacznie kumpli! iij< cale zagadnie-

Socjalizm cesarski wypowiada wojnę

nie

Pierws-zem y.adauiem r a c j o u a 1. 
n e j  polityki narodowościowej powin 
no l)vło być, naszoin zdaniem, zaniecha, 
nii' po^iicranili i k c y j n \ c h grup
politycznych .mniejszościowych'. 7. u 
pełnie niepotrzebną i demoralizująca tę 
zabawę uprawiały nii-klore władze cen­
tralne w latach ubiegłych, zwłaszcza 
przed r. 1936. Zdaje się, że obecnie ostu 
tecznie już je j zaniechano i poi ■ tyka 
rządu liczy się słusznie z teun jedymie 
grupami, które reprezentują r e a I n e 
s i ł y  społeczne. Niedawna zmiana kursu 
politycznego najwii ksz, go stronnictwa 
ukraińsk i ego w Polsce, dokonana pod 
wpływem ak^fi Premjera Kościułkow- 
skiego, jeszcze jako ministra spraw 
wewn., jest na /lepszą ilustracją tej traf 
nej mótody

Drugi ważny postulat zawiera się. 
podług nas, w przyjęciu zasady, że dla 
zapobiegania ew. akcji irredentystyeznej 
(białoruskiej i ukraińskiej) nie wy star 
czają środki wyłącznie policyjne, ge 
p r / e d e w  ,s z y s t k i e ni potrzebne są 
środki p o l i t y c z n e ,  Trzeba bowiem 
Jak sk-. instruować naszą polits kę n trodo 
w ości ową j ogółu o-pa list w ową, aby ten 
lenejc polityczne tych narodowości mia 

ty kie runek nie odśrodl ow y. łecz d o 
ś r o d k o w y  w s t o s u n k u  d o  
i d e i  p a ń -s t w o w e j  R e c z y p o- 
s ,p 0 I i ł*e j.

Zdajemy sc>bi< sprawę / ogromu oj 
trudności tak postawionej tezy. Aic 
czyż można cofać się przed trudnościa­
mi. skoro idzie o r z  c e z y  w i e l k i e ?  
Czyż nie jest rzeczą w i e l k ą  i p i ę k 
u ą restytuowanie j a k o  r e a l n e g o  
c e l u  dpi w ielk ie j Rzeczypospolitej 
usymbulizowanej w ugodzie Madzlac­
kiej i w  klęskach najeźdźcy pod Lacho 
wieżami i Oudnowem? Testis.

Zapisz się na członka X. Oi £P f?.
tal. Żeligowskiego W r. 4)

szej wątpliwości, powiada autor, co do 
tego, że wpływ ten m iał miejsce. Ale je 
go zasięg i charakter wymaga najbar 
dziej uważnego zbadania i omówienia".

Jak dalece studja te były uważne i w 
jakim stopniu sam przedmiot naukowo 
i ściśle został zbadany, osądzą to kom 
petcmfcni znawcy dawnego prawa Htews 
kiego, chociaż, zważywszy na niezwyk 
le szerokie ujęcie przez autora gc nezy 
Trzeciego Statutu, prawdopodobnie wy 
powiedzieć się zechcą nietylko wyłącz­
nie historycy prawa Na tem miejscu 
trzeba przedew.szy-sLkiem* zaznaczyć, że 
zakresem swoich badan prof. Łappo o- 
bejmujc wyjątkowo szeroki krąg zagad 
nień ustrojowych, społecznych, politycz 
nych, nietylko tematycznie, ale i chro­
nologicznie. Tak szeroką płaszczyzną 
studjów nad Statutem Litewski ui litera 
tura naukowariiolśka dotąd jeszcze pos/ 
czycić się nie może. Inna zupełnie spra 
wa czy uczeni polscy, owo. z uiesdyrha 
nym rozmachem namalowane tło sto­
sunków wewnętrznych hlewskich i pols 
ko-litewskicli, tło które św iadczy o wy 
ją łkowej erudycji, pracowitości, skrupu 
ilatności, wręcz drobiazgowości nawet 
Szan Autora, zeclicą bez żadnych za­
strzeżeń uznać za całkowicie wolne od 
przypadkowych, sądzić należy przejas 
krawneft

Gdy Gawriła Princip dnia 28 czerw 
ca 1914 roku mordował austrjackiego 
następcę tronu Franciszka Ferdynanda 
nic przewidywał wszystkich skutków 
swego czynu.

Japońscy młodzi oficerowie, którzy 
26 lutego r b zamordowali szereg m ini­
strów i dygnitarzy swego kraju już zna 
c z u je  lepiej mogli przewidywać skutki 
swego czynu, bowiem dążyli świadomie 
do tego. co Gawriła Princip spowodował 
chyba nieumyślnie...

DziWinsrn trafem ci młod/i teroryści 
japońscy znajdują się pod przemożnym 
wpływem tych samych dwucii słówek 
magicznych które u nas w W iln ie spro. 
wadzity 11 akademików na ławę oskar­
żonych T c  magiczne słówka, vvyw'ołu 
jące zamęt w duszach tylu przedstawi 
cieli młodego pokolenia tyiu k -ajów, t«>: 
„Sprawiedliwość społeczna**. W  imię 
sprawiedliwości społecznej zamordowa. 
li oficerow ie japońscy wodzów konser­
wy politycznej i społecznej.

Ci młodzi oficerow ie japońscy- dążą 
świadomie do przebudowy społecznej, 
nn przeszkodzie której stoi konserwa 
i biurokracja. Alę ta sprawiedliwość spo 
Icczna. która jest ich ideą przewodnią, 
nie jest dla nich eelem wyłącznym.

Chodzi im o wielkość i potęgę Japo 
nii. Otóż są zdan.M. że nie inoże być wiel 
kiej i potężnej Japonii bez przebudowy 
społecznej. Trudno. Ustrój społeczny, 
w którego w yniku połowa poborowych 
w niektórych okręgach Japonji nie jest 
zdolna do czynnej służby wojskowej, 
kul.duje z wymogami obrony narodo­
wej i powinien ulec radykalnej zmianie 
Ale może mniej, niż poczucie spraw-iedli 
wrości społecznej, pcha ich do czynu 
św-iadomość, że inimo wszystko przebu 
dowa społeczna >iastąpi tak łub inaczej 
i jeżeli na to nie zdobędą się patrjoei ja 
pońscy, to tego dokona ktoś inny-, które 
mu miniej chodzi o dobro Japonji, niż o 
jakąś międzynarodówkę... Ten ktoś już 
się objawił na scenie japońskiej. To ja 
pońska socjabdemokracja (Sjakaj Taj- 
siuto) i koniunzuiące part je robotniczo, 
włościańskie, które pTzy ostatnich wy 
borach zdobyły aż 23 mandaty. Rzecz 
niebywała jak na japońskie stosunki...

W  ostatnim parlamencie socjaldemo

kraci mieli 5 mandatów, komuniści ani 
jednego. A więc —  aby wyprzedzić so­
cjalizm proletarjacki w  dojściu do mety 
powstał socjalizm cesarski który, jak 
zresztą wszystkie ruchy faszystowskie, 
łączy w sobie pierwiastki konserw-atyw 
ne *) z rewolucyjneml. O ile w  spra 
wach ustroju społecznego socjalizm ce­
sarski głosi prawdy rewolucyjne, to w 
sprawach polityki zewnętrznej przej 
muje program konserwy, zaostrzając go 
do skrajnego nacjonalizmu Ciężar zbro 
ień japońskich dławi gospodarkę japoń 
ską nielilościwue, obniża stopę życiowa 
robotnika i chłopa.

Cierpliwość mas ludowych ma swe 
granice. O tem świadczy 600000 głosów, 
złożonych na listy partyj socjalizmu pro 
letarjackłego.

Ii onserwa polityczna, rządząca od 
Jawień dawna krajesm — ostatn io  w po­
staci gabinetów unzędniczych —  wyciąg 
aęta stąd wręcz odmienne wnioski: trze 
ba zredukować tempo i zakres zbrojeń 
i pójść na ugodę z mocarstwami, rywala 
mi Japonji w Azji ii na Oceanie Spokoj­
nym Ostatnio zaczęły nawet krążyć po 
główki o pakcie nieagresji z Sowietami... 
Ale to ozoa< zafe przecie przekreślenie 
planów o hcgemonji Japonji w Azji I no 
Oceanie Spokojnym. Oszczędności w bu 
dżecie wojskowym oznaczały redukcję 
siły zbrojnej, no i koniec karjery dla 
wielu młodych oficerów.. Na to ci się 
w każdym razie zgodzić nie mogli.

W  odróżnieniu od konserw-y, która 
w stosunkach międzynarodowych mie 
rzy zamiary na siły, młodzi oficerowie 
japońscy chcą mierzyć siły na zamiary 
A zamiary- ich są istotnie zdumiewające. 
O zakresie ich mówił przecie ostatnio 
prezes komisji spraw zagranicznych se- 
na'u USA. senator Piłlmamr

Często mówi się o walce „cyw ilów  z 
„w ojskow ym i" w Japonji. Kie jest to zu 
pełnię ścisłe. Konserwa ma row-meż 
swych zwolenników wśród wojskowych, 
zwłaszcza wśród starszych wojskowych 
Wśród ofiar gwałtów zwolenników „so­
cjalizmu cesarskiego" znajdują się prze 
cie generałowie. Konflikt, który z taką 
gw-ałtowną siłą wybuchł w Japonji, nie

jest więc konfliktem „cyw ilów " i „w o j­
skowych", lecz konfliktem „cesarskiego 
socjalizmu" i konserwy. „Socjalizm? cc 
sarśki" w ypowiedział w-ojnę... , narazie 
ty-lko rodzim ej konserwie. Lecz, jeżeli 
wyjdzie z tej wojny zwycięzcą w ów ­
czas... nasląpi drugi akt trageaji: tym 
razem już w płaszczyźnie nńędzynari>do 
w-ej.

W  Tokjo w tej chwili grają w kości 
o pokój świata Obserwatw

* ) S zczególn ie trad ycy jn y  w  Japon ji kult 
cesarza, d la tego  Jeż cesarski socjaJizm.

Zam ordow an i p rzez zam ncńow eów  prem/er Okadn i min. finansów  Takaliash i.

M orze  —  to płuca narodu

Od przybytku beli głowa
Cóż m oże być w- dzis iejszych  czasach m il­

szego ponad zacisze dom ow e?

K ażde  w ysadzen ie nosa za p róg  kosztu je. 

Jakże w ięc radzie  sobie w  chw ilach  w y ją tkow e j, 
posuchy go tów k ow e j?

Sam otnicy oczy\ iście -aypJomatycznie „od  

chorow u ją  chude godzin y . Zdarza  się w  pon ie 

działek na d rzw iach  sublokatorsk iego poko jw  

zobaczyć  kartkę te j treść  ,,obudzić w  środę 

po połudn iu ". Aha! N ie stracił w idać n iebom  

czek  nadziei i  w yb ie ra  -się gdzieś po pożyczkę.

Coż tak i sam ow oln ie  uw ięz iony czyn i?  P rze- 
dewszystkiem  leży  w  łóżku  —  n ie  n a leży  bu 

v. iem p rzvprav  iaę,.,o podejrzen ia  gospodyn i. 

Czyta, spi, liczy  k a fle  na piecu i gipsow e sztu 
katerje  na suficie.

A  w tigóle w dycha pełnij p iersią spokojną at­
m osferę  w łasnego kąta.

P rzec ie ż  n iek tóre  „k ą ty "  -są tak jn iłe l W sze l 
kie w ygody pod nosem. Jakże często n aw et 

dosłow n ie czuć, że pod nosem.

Cóż naprzykład  w ygodn ie jszego  jak  irm j-  

w aln ia z  b ieżąca wodą w  pokoju . N iestety roa 

kosz ta z czasem m oże się stać źród łem  (i to 
b ijącem ) n ieb yte jak ie j udręki

W  ciche w ieczo ry  i senne poranki gdy m ysi 

obraca się w  sferach  idea lnych , a lb o  d o tyczy  

konkretn ie jak ie jś  osobistości, od  k tó re j da łob y  

się coś pożyczyć  —  zl"w  zaczyna działać.

Poku j p ow o li w ypełn ia  się zapachem  da le­

kim  od wuni f ijo łk ów , p rzypom inającym  m oże 
lasy. ale te dokąd  „w ie c zo ro w o  p o r o "  zw o iii  

sw ój p lon pp. ..beczkarze".

N ie  pom aga ją żadne chIorkowo-Karbolowe, 

kuracje  o m sz li. TvJe. że same na dodatek podtTte 

waja

Zrozpaczona w yobraźn ia  sięga głęb ie j. T am  
widać tkw i jak ieś  „o szczęd n ośc iow e" zło. Ściekł 

•są za krótk ie, a m oże poprostu odpływ  urny 

w a ln : łączy  się bezpośredn io  z  innym  pożytecz 

nym  w ielce odp ływ em ? I to  tuż, blisko

Coś w  tem jest, a racze j czegoś w łaśc iw ie  

w tem  n iem a —  dość, że om aw ian y m ankam ent 

zatruwa życ ie  posiadaczom  w ygód.

A m oże w łaśc iw ie  niem a na co  narzekać—  

bo zam iast jedn e j m ają w  m ieszkaniu dw ie... 

w ygódk i".
N o  tak  m di, od takiego jednak  p rzybytku  

boli g łow a  a u lk .

Pomijam fu zupełnie, że prof. Łappo 
zdecjdowamie zrywa z „Tomatitycząiym" 
jak go nazyw a Doglądem d. historyków 
polskich na „braterstwo" uczuc Litwy 
do Polski, poglądem który podłoże wza 
jemnego .stosunku chciał w idzieć w  de 
mentach emocjonalnych, w  . braterał 
w ic" obydwu narodów. Dzisiaj ze sta 
nowiska tego zeszła już I naulka polska, 
wstępując na twaTdy grunt realizmu, na 
grunt stosunków i interesów socjalno-e 
I onomicznych i politycznych.

Gorzej je.st, że ten często daleko posu 
męty kryty-cyz.m w stosunku do źnkleł 
daje wyniki różne od w yn ikóy nauki 
polskiej. Moźnaby lo wykazać na p rzy­
kładzie osoby Augustyna Rohrndusa Mie 
leskiego, w-ybilnej postaci polskiego hu 
manizmu, skupiającej w I I  poi. NVI stu 
lecia w  stolicy Lilw-y ży-wy ruch umys 
łowy. Rotundus był przez długi czas 
wójtem Wilna, pełniąc ten urząd z wiol 
kim dla miasta pożytkiem Szczególny 
jednak tytuł do pamięci potomnych zys 
kał sobie autoTcłw-em (jak to stwierdził 
prof. Bruckner) znanej w lństorji litera 
tury polskiej „Rozmowy Polaka z Lit­
winem**, będącej obronną odpow-iedzią 
na obelżywą dla Litwy- napaść Stanisla 
wa Orzechowskiego, zawartą w jego os 
ławiony rn „Quinqunxie*\ Pozałetn jako 
maiKoniity prawnik i uczony brał Rot u i

dna bardzo czynny udział w pracach, Ko 
misji nad II Statutem Litewskim , które 
go (już z polecenia Stelarna Batorego) 
bodajże był tłnmaczean na łacinę.

Wobec tej ważnej i posiadającej w 
stosunku do kultury L itw y duże zasługi 
postaci, prof. Łappo musiał zająć sta 
nowisko. I ocjyw iście zajął. Ale jak! 
Przywoławszy na poanoc wszystkie zua 
nc mu źródła, oraz odpowiednio ustawi 
wszy cały aparat (naukowy-, prof. Łappo 
ze stanowczością wątpiącego filozofa, 
wołającego „seio rpio<l non solo" broni 
narodirwości polskiej przed polskością 
Rotunda. Szanowny profesor nawet n ii’ 
chce przypuścić, że Retunctus m ógł być 
Polakiem. Natomiast z łatwością przy­
chodzą mu na myśl koncepc je, że był tu 
Niemiec, na-wet W ioch, ewentualnie Lit 
win. Przekazy źródłowe, które przema­
wiają 'za polskiein pochodzeniem Augu 
stynn Mieleskiego, budzą w znakomitym 
uczonym same zastrzeżenia i wąlpliwoś 
ci. Jest wobec tych źródeł usposobiony 
wy-jątkowo krytycznie. Ale ton ehwaleb 
ny skądinąd krytycyzm traci swą ost 
rość 7. chwilą zastosowania tychże źró­
deł do zgóry powziętego przypu-./cze- 
uia: ton riaturairzowany Litw in mógł 
być Niemcem, Włochem, ale Polakiem 
—  nie.

A tymczasem niedawno temu, bo w

roku zeszłym, tu w- W ilnie, ogłoszona zo 
stała drukiem (Ateneum Wileńskie, Ro 
ezuik X) praca p M. Baryczowcj, w- któ 
rej autorka na podstaw-ic źródeł, częścio 
wo uicznany-ch prof. Łappie, stwierdza 
|)ol.skic właśnie pochodzenie Augustyna 
Rotunda.

Ih-zykład powyższy, to  jedna z ilust- 
raeyj zbyt w idocznej, że powiem -'■stróż 
nie, różnicy w wynikach badań nauki 
polskiej, a b. profesora l Tniw-ersvtetu 
Dorpackiego.

Błędem wszakże byłoby wyciągać z 
lego wniosek, że fundamentalne, nietyl 
ko w proporcjach możJiwości m łodej 
nauki litewskiej dzieło, nie posiada dla 
czytelnika polskiego większego znacze­
nia. lńzeciwmie. I cltociaż nie ji^st wyklu 
czone, że t cho ukazania się pracy prof 
Łappo lnylzie głośniejsze, niż je j -znaczę 
nie dla nauki i rzeczywistości bisioryez 
nej. to jednak pewne, że przejść nad tą 
książką do porządku d -ennego nauka 
polska nie bodzie mogła. Zwłaszcza jeśli 
chodzi o zasadniczą islotę nnjj polsko 
litewskiej, materjał zawarty w  prac\ 
prof. Łappo, pomijaią< nawet specjalne 
jego uświetlenie. stawia pr-/"d nam zu­
pełnie odmienne niż dotychczas ujęcie 
tego zagadnienia, stanowiącego central 
ny pun.1.1 dziejów I Rzeczj-pospolitej 

F.ugenjusz. Gulczyńskk
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Generalny referat budżetowy
Przemóuńeme wicemarszałka Miedzinskiego na plenum Sejmu

•efortnt j eneralny po- M lE D Z lŃ A k i na 
wstępie zaznaczył, że państwo nasze, m .mc 
trwająryrli od kilku lat usiłowań, pozostawało 
"ty le  za rosnaeym w coraz szybszem tempie 
spadkiem w pływ ów skarbowych, związanych 
ze spadkiem dochodu narodowego.

Momentem, « d  którego sejm rozpoczął prace 
w tej sesji, była konieczność głęboko sięgają 
eyen poczynań, którą uznaliśmy, udzielając pe’ 
uomocnictw rzadowL Zarów no dyskusja w  spra 
wie tych pełnomocnictw, jak  i dyskusja nad 
budżetem, zmierzałv do zanalizowania poszczr 
Rolnych kroków i do syniezy.

M metodzie saszej pracy obserwowuliśmy 
J.cwną trudność dość powszechną. Wszyscy do 
szli,my do przekonania wraz z rządem, i r  w 
sytuacji, w jakiej kraj się znajduje, konieczne 
są wszechstronne, daleko idące cięcia zmniejsza 
jące obciążenia społeczne. Aie mieliśmy leż do 
ezynieula z głosami, które mawiły, że tak jest 
rzeczywiście, to jest konieczne potrzebne, tyl 
ko... w  tej czy ow ej dziedzinie nie można nic 
ruszyć. Mimo to wybrnęliśmy jako izba pozytyw 
nie z tego zadania. Wysłueualiśmy ana.izy i w 
uchwałach czy to przy udzielania pełnomoc­
nictw, czy przy przyjm owaniu budżetu daje­
my wyraz drugiej części naszei pracy —  syn 
lezie.

Om awiając sprawy budżetowe, zawsze wcho 
dzlmy w rozterkę tej wiecznej dysproporcji, 
która wyraża się w tem, że budżet jest zawsze 
zainały i zadtlźy

-W  *1,
W  S P R A W IE  O BRO NY P A Ń S T W A  

Izba oala swój wyraz zgodny z opinją całego 
społeczeństwa. Wymów a taktów dziejących się 
nu świecie, wysiłki czynione przez inne panst 
wa I narody w  dziedzinie zbrojeń. Stawiają 
nas w sy tuacji takiej, gdzie na logikę I rozum  
■liorąe jmiw innlśmy jeszcze zw iększyć ten wysi 
iek, albowiem  inaczej relatywnie pozostaniemy 
w tyle.

l*o spraw obrony tak samo należy zal.czyć 
pracę naszej dyplomacji. P raca ia odpowiada  
woli społeczeństwa przedewszystklem pracz to, 
że  dąży do pokoju. Społeczeństwo i rząd w tej 
sprawie muszą liyć i są Jednomyślne.

W SZYSTK IE  O B O W IĄ ZK I W  TR O  
W ADZENIU  SPRAW  PA Ń S TW A  SPA­

DAJĄ N A  RZĄD.
Jeśli chodzi o rząd, należy zw róci, uwagę 

•■a nowy zakres jego pracy w  porównaniu i  
latami ostatnie mi. Był szereg lat, kiedy wlaścl 
wi< r/ud administrował bicżąrrm i spraieamł 
państwa. Elementy wielkiej polityki, wielkiej 
gry i a rodów, wybranie wśród nieb miejsca i 
głosu dla Polski leżały w rękach Marszałka Pil 
,ud,kiego. Dziś u a rząd Rzeczy pospolitej spada 
Ja wszystkie obowiązki uietylko prowadzenia 
bieżących spraw państwa, ule i wnikliwego ob 
serwowania Iinjl wielkiej polityki.

Jeśli mowa ^ a
O S ILE  P A Ń S T W A , 

to poza sprawami zwiazanemi z budżetem mini 
sierstwa spraw wojskowych i  silą zbrojną, na 
stłe państwa składa się również jego spoistość 
wewnętrzna, dobra organizacja, stabilizacja sto

Transmisja z Teatru W ie luego

K iedy w ystaw ion o  w  roku  1901 w  Dreźnie 
puraz p ierw szy  operę  Paderew sk iego  „M an ru ", 
z jecha li się na uroczystą tę p rem jerę  p izedsta- 
wii ie le  św lala artystycznego i dzienn ikarsk iego 
z wielu k ra jów . Na p rem jerze  tej b y li p rzed ­
staw icie le : Polsk i, Am eryk i. F ran cji, N iem iec.

„Ś w ie tn a  to  by ła  p rem jera  —  pisał jeden  
z n iem ieckich recenzen tów  —  ok lask iw ano go 
rąco głośnego i pow szechn ie kochanego w ir ­
tuoza. k tóry w zbu dził zarazem  ży w y  entuzjazm  
za znakom ite p rzym io ty  swego d z ie ła ". pow  
szechnie kochanego w irtuoza I Tak , bo P ad e ­
rewski już w ów czas p oob ija ł św iat swem i kon  
eertam :, odbyw a  tournee po wszystk ich  k ra ­
jach  Europy i A m eryk i, wszędzie u w itlb ian y , 
noszony na rękach. P od ró że  artystyczne spra- 
w lają, że praca nad operą ,,M anru " p rzeciąga 
się p rzez k ilka  lat, praca, k tóre j Paderew sk i 
p od ją ł się ze  szczegolnem  zam iłow an iem . W y  
pow iada się w  n ie j ca ły  talent dram atyczny 
Paderew sk iego, obok  erudycji —  talent samo 
dzie lny, pom ysłow ość m elody jn a  i p oryw a jąca  
ży w io ło w ość " —  jak  p isze w y że j cytow an y kry 
tyk n iem ieck i

Manru to cygan, k torego  pokochała Ulana, 
pokochała  n ieszczęśliw ie. Cygan do w olności 
i sw obody stw orzony, n ie potra fi d ługo kochać 
jedn e j kob iety . Porzu ca  w ięc  ja  d la  innej i  w raz 
ze swym i tow arzyszam i id zie  w  dalszą w ęd ­
rów kę v szeroki świat. U lana top i się z r o z ­
paczy w je z io rze , a M aura —  g in ie  w  p rze­
paści. zepchn ięty d «  n iej przez w ie jsk iego  w łó  
częgę U roka, pragnącego pom ścić śm ierć U lany. 
D ram at ten, osnuty w ed ług tekstu A. Nossiga, 
rob) na scenie w rażen ie  n ieprzeciętne i to nie 
tyle ze względu na samą fabułę, jak  ze w zględu  
na m uzykę M istrza, pełn i p raw dz iw e j dram a- 
łyczności, a jednocześn ie czaru w  odm alow aniu  
k olorytu  i m e lody jn ości ży c ia  cygańskiego 
Dnia 28 iutegu o godz 20 00, opera  ta w vk o  
nana będzie w Tea trze  W ie lk im  w  W arszaw ie, 
a transm itow ana przez P o lsk ie  R ad jo  na całą 
Pojskę Obsadę łw oraą  Z o fja  Fedyczkow ska, 
W anda W erm in ska  Stanisław D rabik  Słanis 
ław Zn icz Eugenjusz M aj Ork iestrą dyrygu je  
Adam Do Iżyck i

sunków w ulem pauających, Elemeulem siły 
obronnej pańsfwa jest zatem jego polityka wew  
nętrzna. a także rzeczy zwiazane ze sprawami 
gosjiodnrczcml oraz wszystkie zjaw iska zatrą 
cająee o zagadnienia sprawiedliwości społecz 
ne(

WSZYSCY O B Y W A T E LE  BEZ W ZGCI; 
DU NA NARODOW OŚĆ W IN N I DO 

BRZE CZUĆ SIĘ W  POLSCE.
RzeczposjHilita Pol >ka jest państwem o Iłoj> 

atrakcji znacznie trudniejszej niż w łazimy u 
niejednego z państw europejskich, państwem o 
złożonym składzie narodowościow ym. W  pań 
stwie tem naród polski ma swoje miejsce i  swo  
ją rolę. W ynika ona z naturalnych warunków  
I nie jiotrzeba na to żadnyeli sjieeyfieznyeli 
przywilejów, .leżeli chodzi o inne narodowości 
w granicach Polski to historycznie biorąc nie 
może nam nikt zarzucić, żeby państwo polskie 
wobee kogokolwiek odgrywało rolę zaborcy. 
Zasadą pracy państwowej dla nas, którzy sami 
jesteśmy przepojeni głębokim instynktem na 
rodowym jest zrozumienie poczucia narodowe 
go u innych i  celen* naszej poi . ty ki państwo 
wej powinno być to, ażeby wszyscy obywatele 
naszego państwu nabrał* tego przekonania, że 
w- ramach lego naństwm dzieje się lepiej niżby 
działo się im gdziekolwiek indziej i w innych 
warunkach, że w  ramaeb Rzeczypoipoli lej znaj 
dą możliwości rozwoju dla łych spraw i Inte 
resów, które z interesem narodu polek ego, ja 
ko odpowiedzialnego za to państwo, nie koli 
dują.

W iększość tej izby faktami udowodniła, jaki 
jesl je j stosunek do spr iwy narodu, ich wotum 
ci i niepodległości.

U STRO I PO LSK I  
nadany je j obecnie różni się od ustrojów auto 
ryłaływnyeh inny eh państw. Jest jednolitość 
jeżeli chodzi o poszczególne organy państwa, o 
konstrukcję izb parlamentarnych i  iządu Kon 
trola parlamentu nad rządem została pos tanio  
na w ramach krytyki rzeizowei i uietylko ci, 
którzy wzięli odpowiedzialność za rządy pań 
stweni maju prawo krytyki a!e ci .którzy się 
od le j odpowiedzialności uchylają m ają swubo 
dę krytyki w  swoich organach prasowyih 1 na 
zgromadzeniach. W  Polsce nikt nie podlega re 
presji za jakąkolwiek bądź ideologię.

AKCJA O PARTA  NA BROW NINGU 
I D YNAM ICE N IE  JEST IDEOLOGJą I

Nie można nam, którzy zdaliśmy egzamin—  
niowi wicemarszałek IMiedzińskl —  że jesteś­
my P O Z Y T Y W N Y M I N A i iO Ń A L IS T A M ' Hm 
wiać z irzut, że jakąś ideologję narodową zwal 
czarny represją. Ale czy można zaliczyć do dzie 
dżiny ideologji rzeczy, które koIportoM ane aa 
Szeroko w pismach i ulotkach organizacyj. ma 
jąeyeh nsta pehie słów o wielkości narodu poi 
skiego. Taka akcja nie jest Ideologją w  sto*un 
ku do akejl. opartej na browninga i dynamicie 
rząd ma onowiązek stosować te środki, które 
mu prawo w ręce daje. Fakty ie stwierdzają, 
że sa czynniki, które tę b .oń  1 amunicję potrą 
lin puszczać w  rurh i doprowadzać do walki 
e ustrojem siłą a nie ideologją.

Jest to pozornie zwiazane z akcją, tak frnd 
na de rozwiązania w  Polsce —  % akcją anlyse 
inicka —■ jedna z najtrudniejszych w Polsce. 
Mówca jwidtrzymuje dotychczasową swoją oler 
tę, że jeżeli kłoś znajdzie sposób rozwląz inla 
sprawy żydowskiej w  Polsce, to ptlsuJizycy 
jako starzy realizatorzy ten projekt zrcal s ują. 
tednah w tych pismach 1 ulotkach n'gdy pro 
grainu nie było. A  w  wyniku rozruchów na Ile 
antysemlckiem polski policjant i poak l chiop 
idą du szpitala albo gryzą ziemię (nalaski).

KONIECZNOŚĆ PRZEBUDOW Y 
USTROJU ROLNEGO.

Sprawy spoiccz .e i go pn, arczc m aja zwią 
zek scisty z „ewnętr. no ,d i,i;ę .u eo U , z tem 
k > nazywamy łącznie siłą pansiwa. Czynnikiem  
siły pansiwa .,esi ,cż inęwąipllw ic stosunek dzie 
jącyen lę w i iem spraw  da zagadnienia SI*KA 
W li iu l . lw O  Cl S P .iL L G Z N cJ . D la.ego mówi 
Się tylko z jiu iktu wwzciiia miljonow na, m iljo  
uow zloiycb i iniljon.iw głow  luukien, icż z 
puuktu widzenia |joeznei.« sp raw u .iw ose i  
/...imr.oingo w ch w il obecnej wnb.c nie 
możności o..piywu ae wsi rąk roboczych. Ta  
sprawa wypływa wydatnie na moment, który 
nazywamy siłą oiironuą pansiwa (oklaski).

SPO ŁECZEŃSTW O  JEST GŁOU \E 
1 ŻĄDA ZN IŻK I CEN.

W dalszym ciągu swego przemówienia refo 
rem generalny jK i i i r . j v . i i  z wy w oda ni pusta 
\i ler. nl. k.ego i.ewia.an, praojciec w ieloryba  
niowi jioiezme ilekroć cńuuzi o zagadnienie ren 
Iow-nnSil, aie g..y i li-dzi o  inicjały „ę prywat 
ną, J.kq I cm a ar wyka,al, to okazuje s ę, że 
In maiu ka szjirotka a n e wieloryb.

I’. >\ i t / i, ki -lazm to » a i  z tego, że każdy 
chee zniżki cen i me złego Sie wy.nodzi, Xo są 
tany, które nie trafią na uśmiech w społeczeń 
• .wic, im spoleczens.wo jest giudne i oburza się 
ze zniżki nie dncliodi.ą do niego.

P. jMiseł \Vitrzb rk i drw ił sobie z bezowor 
ilości wyslikow r/ą. u w  kierunki obniżki cen 
(p. W ierzbicki: żc zbyt w otk iej o u n c n .śc ) i 
przytoczył „słodki * przykład w  jirzemyśie cukro 
wniczym, że cukier po dokouaiii-j obn.żce prze 
znaczył na inwestycje 2 m Ijony zs miast 12 
mlljoiinw. \ leśnie .u widać obyczaj przemy 
siu Cidj trzeba zniżyć ceny i zmn.e.szye koszl 
produkcji, lo znniie0sza się inwestycje a nie dy 
wluenuy. To bnrozo eiekawe obyczaje, bardzc 
charakterystyczny spe i„b [ rzrsiOaowau.* się 
przemysłu do smlanj iryiikn,,

PIIZEMYSJ ,OW IEC E T A T Y S T Ą .^  "*
1’osel W ierzb i.k i w jednem zawinił, miano 

wicie ohazai się najw.ększym 1 najs r .jn ie j- 
szym etatysią, ail ov 1 m z j  :Ło prz.m ówień  
wynika, że ma pretensje do rządu o to, że rząd  
ule seworzył inicjatywy prywatnej, że rząd nie 
proteguje inicjatywy prywatnej, lo  jest sprzęci 
ne z «amem po eciem słowa inicjatywo. Przero  
ity państwowe i tym podobne są szkodliwe, ale 
|est Ich doprawdy nic tak dużo, aby v .eiorj 
by miały na wytlomaczenie, że dotychczas nie 
potrafiły inicjatywą prywatną nie uronić. Co 
ile tyczy nbczpii-czeń to niewąlpi wie są one 
rozbudowane według p rz c sa d .i, tendencji, Itó  
ra idzie nu to, by panstwo wszystkim wszystko 
zabezpieczyło. To są przeroś y, datujące się z 
nkre.su dobrej konjunkłury, które d iisia j stają 
się ciężarem. I la walka z przero tami w tej 
dziedzinie to są rzeczy, có do kU rych  opla ja  
rządu 1 większości mas jest jednakowa.

Powracając do spraw  gospodarczych, mówca 
nawiązuje do jirzemówien a p. min stra Fonia  
towskiego i stwierdza, że 

WSPÓLNOŚĆ IN T E R E SÓ W  MTJfST I  W S I  
l ludzi żyjących ze stałych upoiażeń jest r*e  
rza oczywistą. 'To wskazuje i a  pilność I ko 
nieczuość reformy sposobn i metod pracy u- 
rzęcłńw skarbowych, w  dachu sprawied lweścl 
spoleeznej. Prace w  lym kierunku zostały już  
zapoczątkowane. W  min. skarbu wydano szereg 
zarządzeń niezmiernie celowych, chodzi jednak  
o dalszy ciąg tych prac i o  trzymanie tej spfa  
wy w pierwszej kolejności.

PO S TU LA TY  RZĄDU ZO STA ŁY  Z AA 
PRÓ BO W ANE PRZEZ IZ  Bk;.

Przy rozprawie o pełnomocnictwach i w  cza 
sic generalnej debaty budżetowej zostały zade

Łącznicy włoscy na placu wojny

klarowane przez rząd pewne pousluwowe i za 
sadniezc wytyczne działania. Wytyczne te zna 
luzty w  zasanzie ajirobafę izb, za, owno cg do 
działania w  kierunku równowag hudżetn, Jak 
i utrzymania zdrowej waluty. Izby —  zabońeayi 
referent generalny swą mowę —  ten urogram  
z as ad n i  zv z rządem uzgodniły, pozostaje nam  
tylko dbać i kontrolować konsekwencje w  dżin 
lenk i, skoro te za'ożenią stały się założeniami 
współ nenii. Będz cmy te koi ekw em je badać

Plany inwestycyjne 1 o,w,adcsenli ntądn 
en do sytuacji rynkowej i walutowej [ irzrjęlla 
my do wiadomości, jak  również przyjęliśmy do 
wiadomości zapewnienia rządu, ,że prawa izb u 
sławouawczych będą uszanowane oraz że >pi .  
wą rynki* kredytowego przez iząd  będzie piłuli 
obserwowana, /.ade .la owauą przez rząd ostroź 
ność w tej dziedzinie przyjm ujem y do w iaóo  
mości ze- szezególnem naciskiem.

W N IO SEK  O U C H W A LE N IE  
BUDŻETU.

W obec tyc i oświadczeń woiic eałokszfałtu 
debaty przejtrowadzonej nu korni ji  i w izbie, 
pozwalani sobie zwrócić się do wysokiej izby 
abv zeeheiała uchwalić ustawę skarbową wraz  
i preliminarzem budżetowym m az rezolucja 
mi w  inyśl uchwal kom.sji budżelowej.

Mo-wa referenip generalurgc p-zerywatka by 
la w wielu miejseach żywemi okiaskami, a po 
zakończeniu przemówienia rozległy się również 
huczne brawa. 1 ‘r-y-f tt ^

Znakomity go&c angielski 
w Warszawie

\Y dni.u dzisiejszym  p rzybył do W arszaw y na 
zaproszenie Prezesa Polsk iego Instytutu W spół 
pracy "z Zagranicą dr. H enryka Grubera, dr. Cy 
r il Y lington, dziekan katedry Durham Prezes 
Zw  Dyre.ktorów Szkół w  A n glji oraz by ły  kaj>e- 
lan zm arłego kró la  Jerzego V-go. Dr. Ylington 
w  czasie pobytu w  W arszaw ie  w ygłos ił w dniu 
d zis ie jszym  w P o lsk im  Instytucie W epółpracy z 
Zagranicą odczyit p. I ..System szkoln ictw a w  
A n g lji" .  Ponadto program  pobytu angielskiego 
pedagoga i uczonego w  Polsce przew idu je zw ie ­
dzenie naszych szkół wszystkich stopni, oraz 
przestudjowanie o rgan izac ji polskiego szkol 

nictwa.

Konkurs na  stoo ja  v  P a n s l v o « ; m  
Instytucie Peaigogik l Specjalnej

M inisterstwo W yzn ań  R elig ijn ych  i O świecc 
liia publicznego og łoś .ło  konkurs na sludja w 
In s i) łucie Pedagogik i Specjalnej p rz jgo tow u jn  
cvm  nauczycie li d o  pracy w  szkołach specjał 
„y c li d la dziec.i anorm alnych, głuchoniem ych, 
n iew idom ych, um ysłow o upośledzonych i m oi al 
nie zaniedbanych. W roku szkolnym  1936- -37 
przew idu je  się uruchom ienie 3 działów  stud 
jow, a m ianoiw icie; dzia łu  głiucfionieniych, m ora ł 
nie zaniedbanych 1 upoś’ edzonvcl, um ysłow o O 
p rzyjęc ie  do  Instytutu m ogą sie ubiegać ustalę 
ni nauczyciele publicznych szkól powszec hnych 
pos iada jący pełne k w a lifik a c je  nauczy cielskie, 
n a jw yże j 36 lat życia oraz d o trą  op in ję  o  pracy. 
Do instytutu m ogą być  p rz '- ;ec : w  m iaro w o l 
nych micjisc rów n ież w yk w a lifik ow a n  nauczy 
c i '-1 e prywatni yeti szlkół powszechnych. Kar.dyda 
ci po ukończeniu kursu będą obow iązan i do  pra 
cy nauczycielskiej w szkołach specjalnych lub 
norm alnych, imskazanych przez m inisicrstwc oś 
winty, p rzyna jm n iej w ciągu rzęch lat. P ierw  
szeńsłwo w  p rzy jęc iu  na studja m ają nauczycie 

•e  posiadający znajom ość jednego z obcych ję 
zyków  oraz ci, l.tó rzy  odbyli praktykę w  szku 
łacii soecjaitnych. Podań a do m inisterstwa oś 
w ia ty  o p rzy jęc ie  do Instylu lu  należy wnosić w 
drodze służbow ej, n a ioózn ie j do dnie 1 kw iet 
nia r. 0. O ostatecznem  przyjęciu  do  instytutu 
decydow ać będzie kotlokv jum k tór. odbędzie 
się dnia 20 czerwca rb w  Instytucie P edagogik i 
Sperja lnej w  W arszaw ie , Al. 3 M aja  18.

W łos i budują na zajętycn terenach w Abisynji drogi, które nie zawsze w ygląda ją  tak, jak 
o nich się pisze Oto np wybo>sta iro [a do M akalle kJlórą z trudem nrzebyw i ;ą włos­

cy łącznicy wojenr

Książki —  to rozmowy z gcnjalnym i ludźmi
N 0 w A

ffnaźiczâ u fcsfgżRk
W ilno, JaglelloftsKa 16 —  9

Ostatnie N O W O Ś C I —  naukowe —  bele­
trystyka K LASYCZNA 1 . itrtura szkolna 

oraz D L A  r  Z I F C I  I 
Czynna od q. 12 do 18 i wyjątkiem świąt.
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I0ZTCIHI PRZEZ PRASĘ
SPR A W Y W YZN AN IO W E .

„Km*jer Poranny”  pisze:
N a jhard zie j zaniedbaną d/icibiną prawa 

w Polsce jesl praw o repuhijącc stosunki wy 
znaniow e oraz zagadnienie wolności M i m i e  
nia. Dotychczas nie wydane zostały polskie 
na nowoczesnych zasadach cparte, ustawy 
rozporządzen ia w przedm iocie zupi w 11‘enia 
obyw atelom  wolności sumienia i wyznania, 
zaś nhow iązująee w tej m i e r z e  przenisy h 
państw zih orczye li, zresztą nieopuhlikowane 
w urzędowych z iiio ra d i i d latego hnrtlzo ma 
16 znane, są przestarzałe i niezgodne najczyś­
c iej z literą i duchom Konstytucji.
W ostatnich ozasacli nastapito w tej 

dziedzinie pevwie ożywienie
Po  d łu go letn ie j bezczynności w  tej dziedzi 

nie podczas której nie ruszono z, miejsca 
sprawy uregulowania stanu prawnego w y ­
znań katolickich , rozpoczęto porządsow an ir 
od wyznań n iechrześcijańskich i liczebnie mii 
m niejszych.
Ustawowo uporządkowano itosumk 

Paitetwa do muzułmanów i karaimów 
Początek zrobiono

EMERYCI.
„Dziennik Poznański" występuje prze 

ciwko zmniejszeniu emerytur t. z.w 
, emerytów zaborczych11. Dziennik pi­
sze, że

dobrze  się stało, żc w  kołach sejm ow y cli 
sprawę em erytur zaborczych potraktow ano z 
uwagą i nie zawahano się przed p rzec :wsta 
w ien ifiu  dekretow i rządossenw wnioskom po 
seiskich, zm ierzających  do restytucji naruszo 
nveh praw.

b łądz iłb y  ten- k toby problem  em erytalny 
bagatelizował, uznając r ' za m ało znaczący 
spór m iędzy -karbom a pracownikam i, którzy 
sw oje ju ż zrob ili i— m ogą odejść. E m erylu  
ra jest jednym  z istotnych elem entów, kształ 
tu jącyeli stosunek pracownika państwowego 
do jego  oihuw: ą/k ów  i wobec państwa, (./.e Ol 
że Howimn przyciągnie i zatrzym a w swej 
służbie adm inistracja państwowa siły wybił 
niejisze i zdolniejsze, jeśli n ip zapewnieniem  
skrom nego w prawdz.. ale stałego w ynagro­
dzenia i jeszcze skrom niejszego, ale za to 
pew nego zaopatrzen ia na starość. Em erytury 
zaborcze są problem em , k tóry zniknie z cza 
sern z porżądku dnia M yliłby się jednak ten 
ktoby przypuszczał, że naruszanie.uprąwniei. 
w lej dziedzin ie nie' w p ływ a w  sposób bezpo 
średni na nastroje i poczucie pewności rra w  
nej eałej ogrom nej rzeszy pracow n ików  pań 
slwowych .
Dziennik je.sł natomiast zdania

że należałoby raczej noddać starannej re 
w iz ji uposażeniu n iepokojąco licznego z ste­
pu ..'młodych emery tów '' miast tak lx zwzgled 
me naruszać prawa em erytów  lx państw za 
foorrzydti,

Sa MORICZOWANIE.
.Nie zn a leź li k a to iiek ie j w ystaw y. K in o ­

teatr „Sw H * m ieszczący sic w  Domu katokc 
kim, istanowiąey własność kół katolickich, u- 
rzadził rek lam ow y konkurs polegający na ml 
gadnięeiu z lo lo g ra f i j  nazw isk  artystów  z ia j  
dujących się na nich. Jak dotąd w porządku! 
bardzo  ly lk o  nieładnie w yg ląda  dalszy ciąg 
im prezy. E otogra fje  trzeba był- - um ieścić w 
m iejscu puhlreznem na jak ie jś  wystaw ie 
..B iednv“ kato lick i k inoteatr nie znalazł so­
b ie w K rakow ie  v\ Rynku wy stawy kato lic­
kiej, ale um ieścił fo togru fje  na w ysław ię -skła 
du porcelany Żyda Jakófca Grossa, grom a­
dząc tłumy publiczności przed tą wystawą 
czyn iąc wcale n iena jgorszą reklam ę ży d o w ­
skiej firm ie .

Pow\ższa wiadomość stanowi przt- 
diuk z „Warszawskiego Dziennika Karo 
dowego“ i jest jeszcze jedmm down J
słuszności znanej prawdy, że antysemic 
kie hasła „kó ł katolickich1' są doł>re 
dla wypełniania szpalt dzienników, nie 
wytrzymują jednak próby „kalkulacji 
handlowej11. Żyd wziął za umieszczenie 
reklamy taniej, niż chrześcijanin i bie 
dny“ —  jak subtelnie ironizuje . W ar­
szawski Dziennik Narodowy11 —  kino­
teatr katolicki „n ie znalazł* wystawy 
katolickiej. erg.

Zapisz się na członka £  G . 3 " ££.
[ u l .  Ż e l i g o w s k i e g o  SVr. 4 )

Obuty połów wśróa mrozów

/ W Ś R Ó D  P I S M
—  8-stronleiuvy Nr. 9 „W iadom ości I.lte- 

raekloh4’ przynosi n ied ru kow any fragm en t z 
pam iętn ika P rzybyszew sk iego  o W iclkopo lsce , 
początek wspom nieli Tuw im a z lat szkolnych, 
opow iadan ie  Ireny Tuwim  „C zarn om ska", do 
kończenie listów  z A m eryk i i recenzje  teat 
ralne S łon im skiego. W spomnienie Czapskiego o 
pani Idzie  Godeb^juej. całą stronę recen zy j z 
nowości w ydaw n iczych  przez p ro f. Feldm ana, 
Zaw odzińsk iego i D udzińskiego, korespondencję 
Toep litza  z l.ondynu o now ym  film ie  Chaplina, 
recenzje film ow e  Zahorsk iej, recenzje  W acław a 
Husarskiego i W u llisa z d ziedziny  plastyki, 
fe lje ton  Magdaleny Sam ozwaniec przegląd  p ra ­
sy, głosy prasy zagran icznej o  num erze ,Po 
logne L ite rra ire ", pośw ięconym  M arsza łkow i 
Piłsudskiem u, ro zryw k i um ysłowe, aktualności 
W  ankiecie „Jak  się uczyli współcześn i w ybitn i 
pisarze p o lscy " g los zab iera ją  Czachow ski —  
p.-of, K onrad  Górski, p ro f. Tadeusz Kotarb iń  
ski proi. Ułaszyn

wĘ
m  '

V  ' i  - J

? ? \  o < 1

P o d c z a s  s r o żą c yc h  się o s la tn l o  m r o z ó w  w  A m e r y c e  Polu, ,  r y b ac y  nie. zan i echa l i  p o ł o w ó w  i 
w y b i e r a l i  się na m or ze .  Na zd j ęc iu  —  j e d n a  z takicl i  e k s p c d y c y j' r y b a c k i c h : mirno.  .ż musia 

la p r z e b i j a ć  ł i ę  pr z ez  l ó d  i z nos i ć  m r ó z  —  w ró c i ł a  z - w p r a w y  z  o b l i t v m  p o ł o w e m .

Fascynujący pościg
po dachach kamienic

W czoraj o godz. 8 wlecz, przechodzący ni. 
-to Jańską wywiadowcy spostrzegli w  oknach 

domu Nr. II, w mieszkaniu właściciela zakładu 
fotograficznego przy ul. S-to .lubskiej 5, Stefami 
Doiuorackiogo, światełka zapalanych co chwila  
1 gaszonych elektrycznych lampek kieszonko­
wych.

W ywiadowcy z rewolweram i w rękach wkru  
czyli do mieszkanin. Gospodarzy li tam niepro­
szeni goście. W  pootwieranych szafach slcr 
czaly nawpoł wyciągnięte szuflady. Na podło­
dze leżał już golowy pukunek. Złodziejom prze 
szkodzono w ostatniej chwili.

Jeden ze złodziei, jak się następnie okazało, 
„zawodowiec-4 z N ow ej W ile jk i —  Władysław- 
Dejiiurowioz. nie widząc w jjśc .a  odraza po­
zwolił aresztować sie. Natomiast jego spólnik, 
znany |Killcji złodziej wileński Mojżesz Lewin,

zaifl. przy ul, Straszuna 2, postanowi! walczyć 
o wolność. W ysadził szybę l jednym susem 
wyskoczył na darli przylegającej do okna ka­
mienicy.

W yw iadow ca podą/yl za nim. Na śliskich, 
okrytych śniegiem dachach rozpoczął się nie­
bezpieczny, faseyuu.iąey pościg. Lecz w yw ia­
dowca okazał się -winnicjszy. Na dachu łrze 
cl ej kamienicy dopędził uciekającego. Złodziej 
usiłował skoczyć z wysokości drugiego pietra 
na bruk. Nie za u wróżył, że na dnie znajdują się 
sztachety i że w  razie skoku czeka go nie­
chybna okropna śmierć Uratował go wywia  
dowca, który w  ostatniej rhyrłli złapał za 
płaszcz złodzieja. Na krawędzi dachu rozegrała 
się pomiędzy wywiadowcą a zliidzirjem walka  
na żyric i śmierć. Z pomorą koledze pośpieszyło 
dwóch innych wywiadowców, klórzy Lewina  
obezwładnili. (c)

Wzdłuż 't wszerz Polski
ZAPUST Y NA KAS/l BAL-lł. W  zapusty 

giow-Tią radością Kępy Puck ie j, nie wy tą czając 

oko lic  W e jherow a  jest ob fite  raczenie się mit- 

snu Stery uboższe, zw łaszcza w tym  okresie 

dogadzają  sobie odw iecznym  zw ycza jem  ho 

post jest długi, n na Kaszubach n iezw yk le  suro 

w ił jest on przestrzegany. A le zaw istny los n ie ­

raz i tę jedyną uciechę popsuje. — Jowi o tem 

popularny w Pucku i oko licy  w ierszyk i 

„N u  te m iłe zopuste

W o jad ła  nam koetka m ięso z kapustę.

A jo  w rzęszczoł chyrom  c liycom  

\le m ięso było  w rzy co m " (brzuchu!.

W  okolicach  radlińskich praktykowany jest 

zw ycza j chodzenia z koniem  przebranym , któ 

rego m ieszkańcy je z io r  raduńskich zw ą „ z a ­

pustny koń", W  zapusty tańczy Wszystko I ry ­

bacy przy sieciach i ro ln icy. W  oko licy  W ięc- 

ków m ów ią, że podczas ostatków karnawału 

nie należy prząść be bydło  wszy dostanie Kto 

zas sz\ je w okresie tym koszu le narazić s'n- 

możc, że rówinie/ dostanie tych pasorzy low , 

— NAG R O D A  ZA P O W IE M  DLA M ŁO D ZlE/A  
•Jury konkursu „P ło m y k a " na pow ieść dla m ło ­
dzieży z p. Z o fją  Na łkow ską na czele, po szcze- 
gó łow em  om ów ien iu  nadesłanych u tw orów , p o ­
stanow iło nie udzielić żadnej z nadesłanych 
prac p ierw szej nagrody w k w ocie  2.000 złotych.

Drugą nagrodę w w ysokości 1000 zł o tr z y ­
mała pani l.u lw iga Korczakow ska z Torun ia  
za pow ieść p. 1 „Ch ińsk i d w ó r "

/ u ioprzyznanej nagrody p ierw szej o tw o rzo ­
no naslęjm jące nagrody dodatkow e-

Trzy nagrody po .300 zł o trzym a li pp Bro 
Misia w 1 leezka ze Śląska („P o g o d ze n i" ).  W anda 
tim tlzka (, M iasto D oh ro r i" ), Hanna Drogowsk:, 
(,.V\r zagrodzie  jiotl Ł op ian em "). Cztery nagrody 
po 230 Bron isław a Z łobknwna z W arszaw y 
('..Ti byt OnT). Mar ja Kw aśn iew ska „.P rzygod y  
ociem n iałe j d z iew czyn k i"), Jan Kalinow ski z 
K rakow a („A  wszystkiem u w m ion P a jd z iu ś '1) i 
I W ie low  icjsk i z W arszaw y  („S iadam i P os tą p .

-  B U B ŻE  I MROZA W ST R ZY M A ŁY  MOB 
s u lE  P D łO W Y . Onegdaj powróeił z połowów  
(Muł lioniholmeiii kuter helski, przy, ożąc za 
ledwie ł.fi.30 kg. dorsz; i 7.30 klg. fłąder. Kufel' 
Ten piiilezas ilwiitygoiliiiowego pobytu na wo 
iłaeh Boriiholmu. miał tylko jeden uzieu dla 
poiowu dogodny, po.o-,lajac spowodu burz w 
jednym z portów. Jak się dowiadujemy, obee 
nie wszystkie porty rybaekie na wyspie Boru  
u oho. zamarzły, eo uniemożliwia wyjazdy na 
szyełi rybaków na połów dorszy (brak sehro 
litania poilezas burzy).

W oliee bruku zapasów dorszy w chłodni 
na rynku krajowym  niema dorszy.

GR O ZIŁA  SEK W ES1 RA TOROW I.

Żule Tugenjuszn Grycyly, sekweslrutoru 3 
Urzędu Skarbowego brzmiały w koinisarjaęie 
jnk następuje:

Celem wykonania swych obowiązków zgłosił 
się onegdaj do właścicielki daniu przy ult Wk- 
toldoACj 2(i. p. W ładysławy Zajkowskiej, która 
z miejsca przybrała względem niego w ojowni­
czą postawę, Obrużaia go, odgrażała się, prze­
szkadzała w wykonywaniu obowiązków, a na 
odchoilncm, z miną nie dobrego nie wróżącą, 
oświadczyła:

—  Nie waż się, nnepunic, pokazać mi raz 
jeszcze na oczy, obleję pana w itr jolejem

W ierzbowa D  (PI. Teatralny).

5000 bomDomerek x czm&dami 
darmo

D obry pom ysł da je  dob re  w yn ik i Że tak zawsze 
bywa, św iadczy o tem ogrom ne za in teresowanie, 
jak .i' w zbu dził wśród licznych rzesz konsu 
m entow  i am atorów dobre j czekolady konkurs, 
zorganizowans przez najstarszą w- Polsce firm ę 
Franciszek lu eh s  i .Synowie. Fabryka Gzekola 
dy Fuchs o fi irow ała do pod z ' a 111 .3000 pięknych 
homiHinierek wypełn ionych  czekoladkam i, wszy 
dkim . k ló rzy  wezm ą udział w pow yższym  kon 
kursie i dopełn ią jego  warunków Każdy, komu 
zadeży na udzia le w (konkursie, m oże  zapoznać 
się z pŁanem szczegółow ym  konikursu w skle­
pach firm y  Franciszek .Fuchs i S-wie lub w  
sklepach ze słody czarni

D ow odem  popularności ogłoszonego konikur 
su są liczne „s p ó łk i" kuiysomentów, zrzeszają 
eych się celem  uzyskania tak ponętnej nagrody

Krewka płutuiezka będzie miała sprawę są­
dową. (e)

ZA TR U C IE  Siły O L IW A .
Loraz częściej notowane są wypadki zairu 

eia się nieśw ieżemi produktami, Przodowała  
doiłąd p id  tym względem kiełbasa. Obecnie 
przyszła kulej na oliwę.

l)o  policji zgłosił się Stanisław Czajkowski, 
zain. przy ul. Filareekiej i skarżył słę, że gdy 
rodzina jegu pożyta oliwę nabytą w  sklepiku 
Puehelskiej. wszyscy ulegii zal.ueiu: on, żona 
i dzieci. (c)

C Z łJ .D  Ś lij SPO D ZIE  W A Ł ‘ł

W czoraj z polecenia wiceprokuratora na 
miasto W ilno  p, Popowa aresztowano niejakie­
go Jana Dzidziewieza, który potrafił za jednym  
zamachem skrzywdzić Teatr Miejski na Pohu­
lance, Komitet Rodzieiejski im. Elizy Orzesz­
kowej oraz., samego siebie, naiwnie sądząt, 
że ujdzie mu lo na sucho.

Pan Dzidziewiez zgłosił się pewnego dnia 
do dyrektora Teatrów Miejskich p. Szpakie- 
wieza w  charakterze przedstawiciela Komitetu 
Rodzicielskiego wyżej wymienionego gimna­
zjum i inkupił dla komitetu przedstawienie 
w Teatrzi Miejskim.

Następnie p, Dzidziewiez zgłosił się już z 
„ubitym interesem44 do Komitetu Rodzicielskie­
go i uzyskawszy od komitetu „błogosławień  
siwo14 i pieczątkę zabrał się do roboty. OsCrmp 
hiwał wszystkie bilety i sprzedał je publicz­
ności (chętnych nic zabrakło, szczególnie, że 
iąezyio się przyjemne z pożytecznein).

Przedstawienie musiało się odbyć. Pienię 
d/y ualomlast nie otrzymał ani p. dyr. Szpu-

PO STREJKU NA NAiłOCZU
G dzie pędzicie groźne tłu m y! 

w esele czy zabaw ę?.,.
Nie, ktoś odrzekł pełen dum y 
My na rynek —  po Sielawę.

K U P O N
Oddawca niniejszego kuponu jest upoważniony do nabycia w F-m ie

I. MALICKA, w W ilnie przy ul. Mickiewicza nr. 6
po cenie specjalnie obniżonej dla czytelników naszego pisma:

1 uerw ls kaw ow y  porce lanow y, sk łada jący  się  z 1& częScl i .  zł. 7.50,
1 se rw is s to ło w y  porce lanow y, sk łada jący  się  z 31 części za zł. 36.50.
kupon niniejszy jest ważny tylko w lutym 1936 r

_______      Redakcja „Kurjera Wileńskiego"

kiewlcz, ani przypadającą mu częśe komitet 
rodzicielski. Czego się spodziewał p. Dzidzie­
wiez —  niewiadomo. Sprawi, oparła się o pro­
kuraturę, a wczoraj zapadła dla p. D z idziew i-, 
ezą przykra decyzja. (<‘)

PAN MI SSING I LU D Z IE  PO D ZIEM NI

Pisaliśmy już o nim we wzmiance -p . I. 
„Czyta jak  z nul...-. Po przyjeźdzle do WTIne 
telepata zainteresował się krudzieżą u rabina 
Kaliuna.

W trans ie  odtworzył jakoby przebieg kra­
dzieży i oświadczył, że jest na tropie złodziei,
0 czcm szeroko rozpisała się prasa żydowska

Podziałało to na ziud/.ci. W pierw  podrzu 
ciii rabinowi skradzione weksle i papiery, żad ­
nej zresztą dla nich wartości nie mające, a 
wczoraj jakiś chłopiec podrzucił w  pokoju  
Mcssingu w hotelu „Brl.toP  zawiniątko.

Znajdowały sę w niem zrabowane raninowi 
Rabanowi wartościowe kolczyki orax list, pi 
sany w języku żydowskim treści następującej:

,„sz. Punie Profesurze. Robimy to dla pana. 
Przysyłamy kolczyki,, Złodziejskie słowo ho­
noru, że więcej już nic nie mamy tylko kol 
ezyki. Prosimy zaniechać dalszych poszukiwań. 
Szkoda zdrowia i życia. Z poważaniem: Ludzie 
podziemni44.

Wszystkie powyższe dalie podajemy na od po 
wicdzialnośe p. Messinga. (e j

STARUSZKA R ZUC IŁA  SIĘ  DO STUDNI.

W  posesji Nr. 4 przy ui. ( zerwonodworskiej 
mieszkała samotnic 61-lelnia H elera Buiakowa. 
Miaia ona syna inżyniera i eórkę. Córka nie­
dawno wyszła zamąż wbrew  woli staruszki 

■ maiki. Od tego czasu Burakowa zdradzała w y ­
raźne ob jaw y  melancliolji.

Przed sąsiadami i znajomymi skarżyła się: 
sprzykrzyło mi się zye, popełnię samobójstwo. 
W czoraj o godz. 7 rano wyszła na podwórko
1 skoczyłu do studni Pn upływie kilkudziesię­
ciu minut straż pożarna wydobyła ze studni 
zwłoki. fc)

PO PILNUJ DZIECIAKA...

Do mieszkania W andy Ryukiewlczowej (Ry­
dzu Śmigłego i>:$) zgłosiła się je j znajoma B ro ­
nisława Zieukiewiezowa z ś  l inią córeczką 
z pierwszego małżeństwa Irenką Sznejderówną.

—  Ty dopilnuj dzieciaku, a ja  wkrólce  
wrócę...

Hynkiewiczowu daremnie czekała powrotu  
Zicnkiewi-zowej. Zginęła jak kamfora. Po 
dwudnlowem czekania zrozumiała, że Zienkle- 
wieżowa chciała w tcu sposób pozbyć się dziec­
ka. Irenkę ulokowano w  przytułku miejskim
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K u r je r  f i l m w y

KRONIKA FILMOWA
—  Jednym  ze  znam iennych  iu r n K te r  

budow ania sit; Udyni jest zw iększa jące  się Ho &k 
k inoteatrów  Uo is tn iejących  trzech  K inoteatrów  
p rzyb yw a  obecn ie jeden  n ow y  —  '„ L id o " .  K i­
noteatr ten jest już obecn ie na ukończen ia i  
zapow iada się jak o  jedn o  z  na jp iękn ie jszych  
k in w  Polsce. Na otw arc iu  tego ldna w yśw ietla  
n y  będzie p ierw szy  film  w  barw ach  nattnal 
nych nakręcony w/g now ego systemu Beck> 
Sharp

*
—  W ie lk i p ożar a te lie r film o w ego  w  K lstrea 

pod Londynem  nie naraził na stra ty  w y tw ó rn i 
B rifish  In ternationa l P ictures, gdyż, jak  sie oka  
zn jt , w y tw ó rn ia  ta była ubezpieczona na o lbrzy  
tnią sumę 150.000 fu n tów  szterlin g 'iw

*
—  V* stud jo  Inndyńsktem  w F M  ret rozpo

częly się prace nad f ilm em  „A s  you  lik e  i t "  w/^ 
s łynnej sztuki Szekspira. G łówną ro lę  odtw i 
rza E lżb ieta Bergner, reżyserow ać będzie  zn: 
ny reżyser P aw e ł Czinner. m aż artystk i, k tóry  
reżyseru je  w szystk ie f i lm y  sw ej żony Pod obn o  
< zinuer u trzym u je  filu j w stylu  now oczesnym  
O braz trai jest p ierw szym  dźw iękow cem  z cyk lu  
ircyd zic l Szekspira. w yprodukow anym  w 

Anglji.
*

—  N ajnow szy f ilm  rodaczk i naszej —  PoM 
Negri p. t. M azur' zapow iedziany- ;UŻ jest w  
W arszaw ie . K rążą  pogłoski, że w  zw iązku  z tern 
rodaczka nasza p rzybędzie  z końcem  lu tego do 
W arszaw y. Jak dow iadu jem y się, zd ję c ia  do  f i l  
mu ,,Savov 217" p rodukow anego p rzez U fę  
pod reżyserją  Gustawa U cick iego, są ju ż  rocipt 
częte, bez udziału jedn ak  P o li N egri a to  a 
powodu nagłe j choroby artystk i Na je j  m ie j­
sce zaangażow ano B rygidę H orney. Podobne 
jednak n ie choroba, a le n iep roporc jon a ln ie  
w yższa w artość ro li g łów nego  je j  partnera —  
Hansa A lbersa p rzyczyn iły  się do w ybuchu 
konfliktu . D rugim  pow ooem  jest sprawa w y ­
raźn ie natury p restiżow ej. M ian ow ic ie  rekla 
m owano ten film  jako  „A lb i/ s  G ro s s f im "  a 
n ie jak o  „P o la  Negri-F ilm '*.

rr
W  Berlinie został ocenzurowany fllui polaki 

„Czarna Perła " z Bodo i K eri w rolach  gów  
nych. F ilm  będzie w yśw ietlan y w oryg in a lne . 
w ersji po lsk ie j z n iem ieckiem i napisam i

*
—  Znana polsku tanci-rka I artystka film o  

wa —  Ludu H alam a po w yb itnym  suitcesie w 
Berlin ie, w ystąp iła  w  Paryżu  i zdobyła  n iek ła ­
m any pod ziw  k ry tyk i i publiczności O becn i* 
Loda  H alam a nakręca w, W arszaw ie  f ilm  p. t. 
„F red ek  uszczęśliw  ta św iat' P o  ukończeniu  te­
go film u  artystka w y jed z ie  do Am eryk i

*
—  Jan Kiepura po ukończeniu p ierw szej 

serjl swych zobow iązań  w Am eryce (film  reży- 
serji l ubitscha „D a j m i tę n oc"), p rzyb yw a  
w marcu do Berlina, na szereg kon certów  F ir ­
ma C ine-A llianz w  W iedn iu  k tóra ongiś, jak  
v iadom o, w p row u dzila  K iepurę na ekran  zre- 
aKzuje i  n im  reżyserję  Carm ine G allone jeden 
film , k tórego scenarjusz napisał znan; scena 
rzystu w iedeński M arischka. Z końcem  lata w ró  
ci K iepura do Am eryk i, gdzie  n ak tęcić  ma 
jeszcze 3 film y  d la w ypełn ien ia  tej um owy, 
która gw aran tu je  mu za 4 film y  li m iljon ów  
złotych w ciągu 2 lat.

t

—  Flpre.łsi. Dnia 29 kw ietn ia  b. r. odbędzie 
się w  R zym ie  w-alne zebran ie M iędzyn arodow e 
go zw iązku  Prasy F ilm o w e j (F ip ress i), zw ołane 
celem ra ty fikow an ia  uchw al zarządu te j .nsty 
lucji p-sw-ziętych n iedaw no w  Berlin ie

*
—  Najnowszym  If limem Stilrk- Tempie jest 

Z ło tow ło s ' bżdąc". Partnerką je j  jest R ocnell
Hudson. Ostatnio Sh irley u k oń c»v ła  pracę nad  
film em  p 4. „K ap itan  January" („K ap itan  Sty 
czeń "). Akęjn  tego film u  toczy się na tle  ma 
low ntczej w iosk i ryback ie j. Dało to  asum pt jed  
tienni z d zienn ikarzy do puszczenia w  świat 
dowcipu, że w id zie liśm y dotychczas S h irley  w 
przestw orzach  („R oześm iane o c z y ") na lądzie, 
w krótce zobaczym y ją  na m orzu

*
■— Austrjaeka p rodukcja  film ów  kultural 

hyeti knu kom etrażow ych  zysku je  coraz w iększe 
uznanie zagranicą, czego  najlepszym  aow oden  
było  w yróżn ien ie  k ilku  takich f ilm ó w  na M ię 
(Izy n arodow e, w ystaw ie  Sztuki F  i Lnu w e  j w 
U enerji. Obecnie film y tc  są w yśw ietlane i  
dttźetn pow odzen iem  w  Am eryce.

*

—  spoiło w u wysokich podatków miejskich
i stale zm n ie jsza jące j się frek w en c ji w  kinach 
im rysk irh , k in ia rze  obn iży li ceny do m in im um  
Rekord b ije  k ino „F la n d re ", gdzie, za jednego  
franka m ożna zobaczyć p rogram , sk ładający 
się z dw óch  pełnom etrażow ych  film ó w  i d o ­
datku aktualności. 1 'on ie '>aż ceny tak ie  grożą  
m iną  w ypożycza ln iom  film ów , zw ią zk i produ- 
óentów  i b iu r film ow ych  postanow iły  wstrzy 
mać dostawę film ów  do tych  kin, w  k tórych  
ceny biletów- m e p rzekracza ją  dw óch  fran k ów .

P l o ^ e c z f c i  z  H o l l g i w o o c l
%  D O LA R O W  ZA  D W A  Z D A M  \ PO  POLSKU.

Pratu. ameryaunsKi dożo miejsca poświęca 
laszemu rodaków* J. Kiepurze.

p isze często o jego gorącem przywiązaniu  
4o rodziców, do których telefonuje co tydzień, 
o jego dobrem  sertr, uczynności i o miłości 
tego wszystkiego, err choć pośrednio przrpo- 
inula mu Polskę,

Oto zabuwnu historyjka, którą opowiadają  
o Kiepurze w  Hollywood. Pewnego dnia, gdy 
Kiepura przybył w  mere tenisowy, zaczepił go 
sprzedawca słodyczy pozdrawiając go po poi 
ikn. M arał się o r  'powiedzieć: Dzień dobry, jak 
się panu u na, podobaT. ałę zrobił parę za 
sadniczych błędów gramatj cznych.

—  Jeżeli sir pa r naoen  wymawiać popraw  
nic to jedno tanim po puuku —  powiedział 
Kiepura —  wykupię cały tnwai u pana.

sprzedawca wpraw iał się przez parę godzin, 
poczem znow pna> j|  oo znakomitego śpie­
waku, mówiąc, że już teraz zda u  pewno egza 
min z języka polskiego, lsioe ie- po-,; letlzfal ea 
te zdanlę poprawnie 1 otrzyma* Lścle królęw 
akie hoiiorarjum —  ZS dolarów. Cukierki, ku­
pione od entuzjasty języka polskiego, Kiepura 
rozdał między widzów, z który,Ł wielu zatrzy­
mało je  sobie nu pamiątkę. Zabawna tu hlstorju 
najlepiej świadczy o popularności Kiepury w 
w Hnlle wand.

więc postawić partnerkę na etołeczLu drewnu  
□ym i sfotografować tyłku głowy. Lecz reżyser 
słusznie zauważył, że przez cały czas filmu wi 
dać wyraźnie różnicę wzrostu Mauretu 0*Sulfi- 
van i je j partnera, by łoby w ięc śmieszne, ab> 
przy poe-ałunku różnica ta miała się zatrzeć. 
Długo debatowano, aż wreszcie problem roz­
wiązał ocorge ArK»s, słynny uktur, grający w 
tym filmie rulę tytułową.

—  Podnieść Mam cen do góry i pocałuj ją 
—  porad/.il Arliss Cezarowi Homera.

Ilada Arlissu okazała się jedyneni wy jściem 
Amant, który unosi partnerkę- w  ramionach, 
ahy ją  pocałować, wygląda znacznie rom an­
tyczniej, niż wtedy, jeżeli inusi się nachylać, 
by dosięgnąć ust pani swego serca. Obecnie 
„starsze pokolenie" w Holly wihiii twierdzi, że 
pr/.rd pół wiekiem młodzieńcy mieli widocznie 
lepszą wprawę w sztue-i całowania, niż inłei 
dzież obecną.

GDYBYM  M F. B Y L  AKTOREM. GHCIAEBYM  
BYĆ SZOFEREM

Turyści, zwiedzający Hollywonel, mogą 
często zuuważyć wytwornego pana, ubranegc 
w nieskazitelnie stro jny garnitur, melonik i. la ­
kierki, kióry z zapałem majstruje przy luksu- 
suwym sainnctionzie marki (tnlls Buy rc, pod 
czas gdy jego szofer stoi obok i przygląda się 
robocie, spokojnie paląc papierosa. Dżentclme

nem tym jest znany artysta amerykański —  
Hdwarel Arnold.

Rzeczą charakterystyczną jest to. że Edward  
Arnold jest »  filmie „specjalistą" od ról kró­
lów i tyranów (widzieliśmy go niedawno w  ro ­
li cezara Aaleriusa w lilniie „Rzymskie skun 
dule" z Fddie Cantorem), w życiu natomias 
ma, jak widzimy, upodobania dempkratyrzne 
W wywiadzie oświadczył on niedawno, że gdy­
by nie był aktorem, zostałby szoferem lub me 
chanikiem. ma bowiem wdelkie zamiłowanie do 
motorów i do ich naprawiania. Wszystkie re­
peracje swego samochodu dokonuje aktor oso­
biście. Szoferowi Arnolda zazdroszczą wszyscy 
Inni szoferzy, a gwiazdy film owe chętnie uda­
ją  się w  jego towarzystwie na dłuższe prze­
jażdżki samochodowe, wiedzą bowiem. Ze w 
razie wypadku z motorem auto zostanie szybko 
i „układnie naprawione

EKSPEDYCJA F IL M O W A  —  W  N IE B E Z P IE ­
C ZE Ń S T W IE .

Ekspedycja filmowa, złożona z reżysera, 
gwiazdy film owej Mary .‘.stor oraz 60 osób 
personeia technicznego i statystów, została 
unieruchomiona przez, zasp; śnieżne w  Sierra 
\evada. Prowizoryczna wyprawa ratunkowa, 
złożona z 4 osób. dotarła z trudem co miejsca 
w którcni znajduje się ekspedycja, dostarcza 
jąe jej żywności i wody.

JtlHN B O L E s  W P R O W A D Z A
n o w e : g w i a z d a .

John B n in , jeden z najnotmlarnicjszych 
gwiazdorów w Hollywood m any jest z tego. że 
*  jego filmach debiutują i to bardzo szrześll 
wie miode aktorki.

W  jego filmie p. t. „Pk-sn Pustyni" zadr 
bintowaia Charlofta L  mg w  „Czarownęj no 
j-y" —  Evelyn luty, w „Zaledwie w czoraj" — 
Murgaret Nullavai. w „ ‘.rolo J izzb"— Jranettę 
lott Kosema-y Ames w „Zanfatai cl", P«| 
Patferso., w „Bottoms U p " i wreszcie Liljuną 
Hurvcv w swym pierwszym filmie amerykań­
skim „Jego Królewska Mość", a Bebe Daniels 
u  swym pierwszym dźwiękowcu „Kio Rita", 
Obecnie John bob s ukaże się »  nowym filmie 
„Serio rita w masce" z nową debiutantką — 
blady* Swarfhom, jedną z najmiodszych i na| 
przystojnlejszyeji gwiazd Met*-,.pro , Oper— I 
tym razem Botes przyniósł szczęścił swej part 
nerce, która została wybrane partnerką Klr- 
pnry w  Jego pierwszym fUiuk amerykańskim  
„(taj muie tę noc". Obecnie przesądne gwtuz 
derzki dobijają się pnpnnhi o rolę w filmie, 
*r którym gra John B oks, który jest dla nich 
rzemś w rodzaju żywej maskotki.

7CH.F.TNT AKTOR U C ZY  M ł.ODEGO  AMANTA..
s z t u k i  c a ł o w  a n i a .

Podczas nakręcanie filmu „Kardynał Rt 
chelleu" reżyser natrafił na niespodziewaną 
trudność. Oto amant, Cezar Uomcro, atletycz- 
oic zbudow sny mężczj m a wzrostu 1 m. 8K cm. 
okazał się o 30 cm. wyższy od swęj drobnego 
wzrostu partnerki —  Maiu-t en 0*.MtIlivan. Gdy 
w km m inaryjnej sęęnlt miłosnej filmu botiu 
lerski kochanek ma porwać w ramiona dumę 
«w rgo  serca i pocałować, Cezar Komoro musiał 
ąrhylić się, aby pueo tunel wogóle rat źli wić!

W Hollywood uważane jęst u l regułę fil 
atową", że artysta nie powinien schylać się przy 
pocałunku, gdyż na ekranie wyglądu to nie­
ładnie i cała sceaa truci urok. 1-robowano
a m m m m m m m m m a m m m m a m m M a a m m

ćwiazaa filmowa —  admirałem 
minorowym

G ubernator >lami T ts a s  m ianow ał popularną 
Sgwiaz.di, lih n ow ą  —  Ginge>- Kogcrs lionorow ym  
adm ira łem  tfo ty  am erykańsk iej. Zaszczytny ten 
lytu t uz\ .Kata gw łnzda dl itego, że je j  speejal- 
nością jest w yk on yw a n u  piosenek m arynar 
skicti, Przyczyn ia  się 4o w  w ysok im  stopniu 
Jo jKąiu laryzow an ia  floty am erykańsk iej i przy 
sparza te j ostatn iej sporo ochotn ików  -marynarzy

Ncena z. nowego film u polsk iego p. t „R ó ż a "  w-g Żerom skiego.
E ich lerów na i Sam borski

>a zd jęciu : Zacharew icz,

Specjalista od fabrykacji... mgły
Iowy intratny zawód w stolicy filmu —  Hollywood

W szyscy ci, k tórzy  w yruszy li d o  HoM ywóód 
w |*>szukiwtiTiiu sła-wy, obecnie zaś żałują lekko 
m yślnego kroku, gdyż, zostać gw iazdą ni- jest 
h\-]i.ijjlinirj b itwo, ipowinni brać p rzyk ład  z  Pa 
wła W id liosk i syna em igrantów węgierskich. 
Widlic-ska pragmąt zostać aktorem , lecz gdy po 
znał ciężką dolę  kandedatów  na gw iazdy, zreizy 
gtiow-ał z laurów na ekran ie i p ośw ięc ił się pra­
cy  dla film u  na zupełnie Innem polu Jest on 
m ianowicie... fabrykantem  sztuczne j mgły, co 
przynosi mu pokaźne doeliody.

Jak w iadom o słoneczne niebu K a lifo m  ji rzad 
i.o zasnuwa .się chnm ranii i producenci film ów  
są w  nielada kłopocie, gdy akc ja film u  wy ma 
ga chm urnej pogody. S/.tuczny deszcz jest bar 
di7o ła tw y  do „s fab rykow an ia ", lecz gorze j jest 
z m głą Samuel (u k lw y n  hvt w  rozpaczy ju d  
czas produkcji swego najnowszego w ie lk iego  fil 
mu „Czarny A n io ł' którego akcja rozgryw a się 
w  Anglji. Ń ie m óg ł osiągnąć efektu  lou lyiisk iej 
m gły, n iezbędnego d la  szeregu scen. M iljonow a 
produkcja /ostała wstrzym ana, H crle  Oberon. 
Fredzie March i H erbert Marschall czekali na... 
mgłę. W ted y  z ja w ił się pan VVid1icska i pod jął 
się iz.a pew ną sumę sfabrykow ać autentyczną 
nraglę londyńską.

P r y pom ory  lekk iego o le ju  m ineralnego,

zwanego olejem krystalicznym, który paruje w
pow ietrzu pod Wysokiem ciśn ienum  W idticska 
rw tw o rzy l upragnioną mgłę, która przez specjał 
n ie skonstruowano rury została rozpylona w  a 
telicr. C a ły  plener, obe jm u jący  dw a ak ry  prze 
strzem nakrydo o lbrzym iem  ptólncm , aby mgta 
nie wydostaw ała się nazewnąlrz, i nakręcono po 
trztbne sceny w e  mgle, Reżyser S idney Franklin 
był o rza row a m  oryginalnym  wynalazkiem .

O kazu je się, że W id licska  sam wpadł na p o ­
m ysł fab rykacji m gły. licząc, się z trudnościam i 
producentów  film ow ych  w  kaliforn ijsk im  słone 
cznym  klim acie. M gła jego  ma tę zaletę, że nie 
w \dzielą szkod liw ego zapachu i nic oddzia ływ a 
ujem nie na zd row ie , co przy w id u  godzinach 
pracy artystów  w  atelier jest bard o ważne. W i 
dJicska studju je sw ó j fach a p raw dziwom  zami 
łowaniem . Tw ierdz , on, że w ksż.dym niemal 
kraju jest innv rod/aj m gti i  p  zed odpow iedn i 
stosunek ilości o leju  do skom prym ow anego po­
w ietrza, oraz przez rozm aite odm iany procesu 
w y tw arzan ia  m gły, m oże on s fabrykow ać  na żą 
danie mgłę londyńską, m głę nadm orską z San 
Francisko, m głę w ysokogórską  i w ie le  innych 
„ga tu n ków ". W id licska  stw orzy ł sobie sam o­
dzie ln ie  w łasny facli, w którym  jest bczkonku 
rsaey.jp}-.

Nowe kina w Anglji
W Anglji buduje się stale nowe kina. Niedaw­

no otw arto  w Londyn ie '> Totien lian i C-nurt Ro- 
d patac Parainouiitu, urządzony z w ielkim  prze 

nychem i ob liczon y na 3000 w idzów . iKoszt tej 
budow li 'wy-nosil podobno 1 >0.000 ftniitów szter 
lingów . R ów n ież i na prow im -ji angielskiej mowę 
kina rosną jak  g rzyb i po deszczu. Prasa angiols 
ka jest pow ażn ie  zan iepokojona tern 'zjaw iskiem , 
tw ierdzi boiwicni, lże istnieje jy ż  n idm iar k in  w 
stosunku do ilości m ieszkańców. Jako przyk ład

podaje m iejscowość Abcrdeen, w  k tó re j po w y ­
budowaniu now ego k ina stosunek przedstawia 
się 7:1. t. j. siedem  m ieisr w k in ie  na jednego 
m ieszkańca. M ożna się z tego ła tw o  zorjen tow ać 
ink ogrom ną ilością k in  rozjtorządza An glja  W  
Jierl-inie k tóry  posiada 400 kin. stosunek ten we 
dług ostatn ie j statystyki p rzidstaw ia  się jako 
23:1. t. /n. 23 m iejsca na jednego m ieszkańca. 
Należy zaznaczyć, -że cała Polska nosi ad a n ie  o 
wiek- w ięcej kin, niż. sam Berlin.

Złóż aattk na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Plłsadskiego w $  unie
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W sprawie robót inwestycyjnych
w przyszłym roku budżetowym na Wileńszczyźnie

Jakie nasilenie będzie miał ruch in 
wcstycyjny na terenie W'ileńsy.cz\zny w 
nadchodzącym raku budżetowym?

Na pytanie to >v Wbecnej chwili nu 
noż-na dać wyczerpującej odpowiedzi. 

Ud treści jednak tej odpowied/i zależy 
wiele Nieraz już prsaliśmy o potrzebach 
inwestycyjnych naszego terenu i wska­
zywaliśmy na szczupłość przyznawa­
nych nam na niezbędne inwestycje fun­
duszów, które nie zaspakajały wymagań 
nawet miimmałnego programu. Podkre 
sialiśmy także, że różnica w  poziom .e 
nasilenia inwestycyjnego między połud­
niowo-zachodniemu województwam i kra 
ju, a ziemiami półnomo-wschodnieini 
coraz bardziej pogłębia się ze szkoda 
dla ogółnofcra jowych interesów gospo- 
Jarezych.

Jak w inny, w myśl uchwały Koml 
tetu Ekonomicznego Ministrów z dnia 
5 bir> na roboty inwestycyjne, prow a­
dzone przez Fundusz Pracy w  roku bie 
Żącyiu przyznano około 53 miljonów 
złotych. Jest to czwarta ezęsć ogólnej 
sumy, którą dysponuje Państwo w ro­
ku 1936— 37, na inwestycyjne roboty 
państwowe i samorządowe Na sumę zaś 
ogólną —  około 200 miljonów złotych 
złożyły się wpływy Funduszu Pracy, re­
sztki Pożyczki Inwestycyjnej, sumy bud 
żetowe i pożyczki zaciągnięti przez 
pizeds.ębiorstwa pańslwowe.

Z kredytów  któremi dysponuje Firn 
dusz Pracy, 38 mil jonów (20 mi I jonów 
i w pływ ów  własnych F Pr. i 18 m iljo­
nów z finansów rynku sztywnego) prze 
'.naczone są na akcję zatrudnienia bez 
robotnych na publicznych robotach sa­
morządowych, przyczem połowa całe.i 
sumy pójdzie na roboty o charakterze 
rentownym, jak inwestycje m irjs1 ie, vvo 
dociągi, kanalizacjo, chłodnie, x/rżnie 
i t p,

W ihński t undusz Pracy bodzie dy 
sponowat sumą 1,020 tys. złotych na ro 
boty samorządowe. Pisaliśmy już. o leni. 
podając szczegółowy wyka/ projektowa 
nych robót.

9 m iljonów zł. przeznaczono w ogól­
nym planie na akcję zatrudnienia mło 
dzieży w junackich obozach pracy, przy 
czem, jak podała wczora j „.Iskra "  obo­
zy te będą pracowały przede wszy-tkiem 
na terenie województw wseliodniełi. Jak

podaje -ównież „Iskra" z sumy 9 miljo 
nów przewidziane jes1 przepracowanie 
równowartości 7 m iljonów zł. na robo­
tach ministerstwa komunikacji 1,800 
tys. zł. na robotach ministerstwa rolmct 
wa i reform rolnych oraz 200 tys. zł. na 
robotach ministerstwa poczt i telegra 
f ó w

Mamy nadzieję, że ministerstwa ko 
mmukacji i rolnictwa, ustalając wyso­
kość swoich kredytów dla naszycn ze 
nie wezmą pod uwagę tych surn, które 
będą przepracowane przez junaków 
Praca junaków byłaby vcłedv „dodatko­
wym kredytem " F. Pr dla naszych 
ziem. Należy przypuszczać także, że obo 
zy junaków wchłoną wiele młodzieży

bezrobotnej z W ileńszczyzny. Wileński 
F. Pr rejestru j r  juz od kilku tygodni 
wileńską bezrobotną młodzież.

Ogólny plan inwestycyjny Funduszu 
Pracy pazeznacza 5 m iljonów złotych 
aa budownictwo robotnicze dla Towa 
rzystw Osiedli Robotniczych, lecz W ilcu 
szczyzna nie otrzyma *  tej sumy ani gTO 
sza W prawdzie na terenie W ilna są czy 
nione starania w kierunku zorgaiiizowa 
nia akeji budów nietwa robotniczego, są 
to jednak tylko projekty, które, jak do 
tychczas, spotykają się z dużeini trud 
nościaml.

Ministerstwo Komunikacji przezna 
cza na roboty drogowe na terenie W i­
leńszczyzny na rok 1936-37 —  600 tys

Obfite połowy na Naroczu
9 tys. klg. sielawy w sieciach rybaków

wreszcie sprzyjać rybakom Natrafiono 
na ławicę sielawy i w ciągu dwóch dni 
wyciągnięto 9 tysięcy kg. sielawy, w 
czem sieciami dyrokcyjmemi ■— 8 tys. 
kg., a prywatnemu —  1 tys. kg., przy­
czem jest to plon jednego z prywatnych 
niewodów, —  drugiemu nie poszczęściło 
się. Rybacy nadnaroczańscy sprzedali 
sielawę, złowioną przez siebie Dyrekcji 
Lasów  w cenie po 50 gr. za kg. W  myśl 
umowy Dyrekcja Lasówr musi dzielię się 
z nimi zyskiem, uzyskanym na ich ry­
bie Otóż Dyrekcja Lasów' sprzedała sie 
law-ę rybaków z zyskiem. Na korzyść ry 
baków przypadnie dodatkowa 5 gr. na 
kg. Onegdaj dostarczono na rynki wilen 
skie 2 i pół tysiąca kg. sielawy naroczań 
skiej, wczoraj zaś 3 tys. kg. i sprzedawa 
no tn po 80 gr. za klg. Na jeziorze zaś 
znajduje się jeszcze 5 tys. kg. Ponieważ 
rynki wileńskie nie wchłoną tej ilości 
rvby, Dyrekcja Lasów zamierza wysłać 
tram spor ty siedawy do Grodna i Lidy.

Połow y na jeziorze Narocz trwają. 
Należy nadmienić, że sieci zarówno pry 
wątne jak i „dyrekc.yme" łowną obecnie 
/.degenerowaną namczańską sielawę, 
która jest stosunkowo mniejsza niż sie 
lawra z innych jezior. Połów zaś tej sie 
lawy której 6 m iljonów narybku wpu 
ściła do Narocza Dyrekcja Lasów', hę 
dzic możliwy dopiero za 2 lała, kiedy ry 
ha uzyska odpowiednią wielkość. (wT).

Po zlikwidowaniu strajku rybaków 
na jeziorze Narocz do połowów sielawy 
niewodami przystąpiła Dyrt keja Lasów 
i ludność miejscowa. Na pokryte kilku 
nastocentyiiietrowej grubości lodem wo 
dy jeziora wyruszyły dwa niewody ry 
baków nadnaroczańskich i pięć „dyrek 
cyjnych “. Wszy stkie n iewody zatrudni­
ły  przeszło 210 osób —  po 30 osób przy 
każdym niewodzie.

W  pierwszych dniach połowy nie u- 
dawaly się; pomimo usiłowań doświad­
czonych rybaków nie natrafiono na ła­
wice sielawy. Niewody ..dyrekcyjne" za 
częły pracować na dwie zmiany. Z itru 
dniomo dodatkowo przeszło 90 osób. I 
znowu upłynęło parę dni bez żadnego 
rezultatu. Współwłaściciele prywatnych 
niewodów byli bardzo -niezadowoleni, 
ponieważ każdy dzień pociągał za’ sobą 
duże wydatki robotnika trzeba było o- 
płacać. Dyrekcja również ponosiła stra­
ty.

Robotnikom, zatrudnionym przy po. 
łowach, płacono za dzień pracy od I do 
2,50 złotego. Zywkły robotnik olr/ymu 
]i po 1 i i .  plus (lupowe clnią ilość „sza 
re j” ryby," którą sieci wyciągały zawsze, 
vJzafrudnik“ to jesl rybak znający się 
na swym fachu pobiera po 1.50 zł. i 
wreszcie specjaliści miejscowi f. zwr. „za 
wodnik i" po 2.50 zł. za „dn iów kę” .

łh zed  paru dniami szczęście zaczęło

złotych. Z sumy tej przypuszczalnie łfOC3 
tys. zł. poszłoby na konserwację dróg 
starych, a 200 tys. zł. na budowę no 
wych. Jak dotychczas bowiem na kom 
serwację dróg państwowych na W iień 
.szczyzinie wydano około 400 tys. zł.

Nie w iem y ile w roku bieżącym otizy 
ma Wileńszczyzna z ministerstwa rolni- 
etwa i reform  rolnyeh na podstawowe 
meljoracje i na akcję scaleniową. N a le ­
ży się spodziewać, że potrzeby terenu w  
tak poważnem zagadnieniu, jak przebu 
dowa ustToju rolnego wsi, znaida nateżv 
te zrozumienie.

Należy spodziewać się, że nie nędzie 
mv rówmież skrzywdzeni przy podziale 
resztek Pożyczki Inwestycyjnej. Min-' 
sterstwo oświaty, opi acowu jąc program 
swoich prac inwestycyjnych na rok 
1 9 3 6 — 3 7 , prawdopodobnie uwzględni 
sprawę rozbudowy państwowej szkoły 
technicznej w W ilnie. Projekt je j rozbi* 
dowy jesl całkowicie uzasauniony. Pod 
czas debaty sejmowej minister oświaty 
narzekał na brak techników i podkre 
ślił potrzebę wychowywania tecnników 
młodych szczególnie na ziemiach wscho 
drneb

To  są inwestvcje, które zależą od 
poszczególnych ministerstw

Przy okazji trzeba słów parę pow ie­
dzieć o-braku w W iln ie własnych gma ­
chów PKO., Ranku Gosp. Krajowego, 
Banku Rolnego i t. p. insiytucyj Na do 
rocznem posiedzeniu rady wojewódzkie:, 
p. prezydent miasta dr. Maleszewski 
zaapelował do przedstawicieli niektó 
ry"h z tych instytucyj, aby budowały 
własne gmachy Miasto, nie posiadające 
wielu reprezentacyjnych gmachów, zy 
skałoby na wyglądzi*

Jak się dowiadujemy w roku bieżą 
cvni do budowy własnego gmachu przy 
stąpi prawdopodobnie wileński oddf.iał 
P. K. O.

Wreszcie pozostaje inicjatywa pry­
watna, która zależy w znacznym stop 
niu od odpowiedniego kredytu. Niestety 
nic nie zapowiada narazić większych 
możliwości uzyskania taniego Kredytu 
na prywatne roboty inwestycyjne.

Jak w idzim y więc ruch inweslv< -  ̂
ny na W ileńszczyźnie w roku 1 9 3 6 — 37 

ma pewne widok’ ożywienia przedewszy 
stkiem w dziedzinie robót publicznych.

(w]

BH

EU ii E M A  KOBYLIŃSKA

Tr dwunasto. —  trzynastoletnii d/iew ozy nki juz 
bardzo czysto o sprawę męską bojowo potrącały 
Ue każda w tej chwili składała broń. gdv chodziło

0 najmłodszego braciszka. Buńczuczna Anulka —  fe ­
ministka zadecydowała, że ze względu na jej ojca
1 tego bąka —  hraei.s/.ka nmżna rodzajowi męskiemu 
pozwolić istnieć na tym -wiecie. Brat —  a braci­
szek to są rzeczy zupełnie rożne. Braciszka niepo­
dobna nu przytulie do serca. A z bratem rożnie by 
wa. Go do kolegów część dziewczynek przepada za 
nimi skrycie lub otwarcie, a część wzgardliwi* kręci 
noskiem filozofując na ten lemat dość pes\mistvcz 
nie

Ale! Znalazłam tam poruszoną i sprawę teatru 

dla szkół..
Niech pani poproś. zeh\ rtie mówkm0 n im 

przemówień.
Aż drżałam, żeby lo się zaczęło. Zaczyna się ru- 

izać kurtyna, serce luje, a tu wychodzi jakiś pan i ga­
da. Szczęściem miałyśmy ,j.ry.sy" do jedzenia Ale : 
lak było okropnie! Już skończył. Westchnęłyśmy , 
ulgą \ż tu wychodzi drugri. O. Jezu! Nie mo/na było 
wytrzym ać! Koledzy (wstrętni) rzucali w nas zapał­
kami. Chłopo wogóle zachowują Się okropnie i sa 

ordynarni T)

*) WśzusWde cytaty, jaicic będę podawała, są wzięli- a .nu 
łełrtycznycb wyjnacowań albo listi-w młodzi' ż)

...Przemówienia są strasznie nudne. Vż mię żo­
łądek rozłiolał od gadania tych dwóch panów na , Nie 
iiięskini R aku ". A „R a k "  był śliczny.

...Chłopcy źle się zachowują w teatrze. Tatuś po 
wiedział, że łatw iej jest wytresować stado hippopota 
mów, niż teraźniejszą młodzież nauczyć grzeczności.
IPrzypuszczam, że miał na Tnyśt tylko chłopców). 
L)ni nawet pluli na iebie w  teatrze, a jeden i w. 
umie trafił. Tatuś rozmawiał o tem z wujaszkiem 
Powiedzieli, żt kary cielesne powinny być w szkole, 
i nie takie rereinonje jak teraz, ab ja myślę, że h 
rzeczy nie nadają się do szkoły Chociaż chłopcy sa 
n a p T a w d ę  okropni i trzeba, żeby w teatrze był poi. 
ejant btórvb\ ich pilnował. Bo nikt nie mógł z n,mi 
d a ć  rady

 Chciałybyśmy, żeby przedstawienia były zro­
zumiałe i nie takie żałosne. Bo wszyscy mówią chó 
rem i tak straszno się robi. A chłopcy z lego się śmie­
ją. Żeby bvlo coś wesołego i nie z no: żenieni trumny 
kraka, jak w I egend/ie, ab z tańcami. Bo to takie 
nieżyciowe. W życiu się nic m«’wi chórem. Zresztą 
może być ba jka, ale ciókawa. .Mo/e vWtedy i chłopcy 
będą siedzieli spokojnie. Takie rzeczy pcw nie dla nich 
za mądre, a om wtedy dokazują, bo im nudno...

Cd cii• zachowania mq chłopców przyznałam na j 
/upchnij rację moim dziewczynkom. G/ęsto wbrew 
/daniu Foerslera myślę, że dobrzeby tu zrobiły 
,/koł, koedukacyjnej. Ile razy widziałam na jakimś 
terenie młodzież mieszaną, doznawałam u-zt.cia, że 
rozdzielając ich, robi się im krzywdę tru Ino uchwyt­
ną. a jednak niewątpliwą. \Ypłvw dziewcząt działa 
na wybryki hamująco, o Ue. oczywiście, uczą się stale

razem, Inaczej przy spoU unu na mnym terenie obie 
strony są v \bitnie podniecone.

Tego roku obie moje klasy trzecie * } męska i 
żeńska, nawiajzały —  dzięki nu mu pośrednictw u 
mały węzeł przy jaźni.

—  Kobiety są bardzo mił< w towarzystwie, zde­
cydował mój 12-letni syn, opuszczając w-raz ze mną 
wesoły teren w ieczorku w gimnazjum im. Elizy O rze­

szkowej
A przediem iść nie chciał i opierał się jak wół 

On? Na wieczorek? Do tych bab? ( aj Lun będzie r<-*~ 
bił? Może która go zaprosi do tańca? Jezus Marja!.. 
Vle poszedł na mój wyraźny rozkaz. Narazi'’ patrzył 
znodełba i fukrfił cos piat nosem na grzeczne nagaby 
wunia dziewcząlek. Me gdy WirndeCaJcia M. krzyk 
neła: No, Zbyszek, założę się, że prędzej dobiegnę 
do końca korytarza —  nie wytrzymał, sapnął z zado 
woleniem i kłusem puścił cię za gromadką dzizw'- 
czyuek w maratmiski bieg.

Potem dziewczynki przyszły na wieczorek do 
..Lelewela " oc/ywńście, P<k1 fttoją (p ieką  Orkiestra 
pokazała, eo umie, ale z tańcem w mśodsrvcb kla­
sach gorzej. Ostatecznie Wanda (Ni 2) ze Zbyszkiem 
i nikli w bocznym korytarzu, więc popędziłam w 
parę chwil za niani. Trafiłam  w samą porę Otaczało 
Łych dwoje zapaśników grono trzecioklasistów 
okrzykami zechęcając ich do walki Wanda właśnie 
zawijała rękawy bluzki ja'k bokser, ktorv ma wy 
mierzyć ostatni -nos przeciwminowi.

A zaperzony Zbys-zek krzyczał.
—  Żeby nie moja szlachetność i nie lo, że je­

steś dama. tobyś już. dawno leżała na obie łopatki
iD. c u.)
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Liczne pociągi popularne
N a kiermasz, w  dnia iw .  Kazimierza p rz jja -  

lil du W ilna pociągi pnpniarnr z Białegostoku, 
W arszawy, Torunia, Bydgoszczy i prawdopo­
dobnie z Poznania. F i.n leu i ze Lw o w a  1 Kra-

a t ł M U l I I . ł l ł l l  U U I U U l l ł U  SAAAAłAAAAZł

Tfatr Huzyczny .LlTTNtA*
DziS o godz. 8.15 wiacz. 
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Sztuka p. ^grodzkiego  
na Pohulance

„Oświata Pozaszkolna*4 w porozumieniu ze 
/.w ią 'k iem  ProDagandy Turystycznej wystaw! 
w dniu 4 marca w  teatrze na Pohulance nbra 
cek regjonalny „ N ł  kalady ' Obrazek napisał 
p. Zygmunt Nagrodzili, współtowarzysz zabaw  

'izieeifcyeh M arszalka Akcja wieczornicy ozieje 
się w drugiej połowie X IX  wieku.

-'.sus -

Młodociani zabójcy
17 Ictiii Antoni Bisekh-wicz i 13-lełni Ana  

toljnsz Wolynezuk ze wsi M ilkanówka kolo Sło­
ni ima zabili L eon . faarkiewirza, który groził Im 
bliżej nie*precyzowaną zemstą. Sta'o się to w 
roka 1931 na drodze kolo wsi Milkanówka  
Napadł1 nu Markiewicza znienacka, a gdy już 
nic żyt wrzucili go dc rowu.

Dochouzrnii poRcyjne nic wykryto spraw­
ców  zbrodni. Nie było śladów —  nie było ni 
wet poszluk Wołyńczuk zdradził się sam w 
roku 1935.

Po upływ ir czterech lat od daty zbrodni 
Wolyńczuk, już 17-lrtni kawaler, pozostający 
na usingaeli milicji jaku mieiscowy konfident 
do spraw komunistycznych, przyszedł do W y  
działu Śledczego w Słonlmie i zdracizlł Blszew  
skiigo.

Mlszewski ze strachu pizyznal się do winy. 
irzpuł. ze Markiewicza znał od dzieciństwa i 
byt z nim zuprzyjużniony. W  roku 193(1— 1931 
Markiewicz b>ł konfidentem polieji i oskarżył 
Kiszewskiego o komunizm To spowodowało  
zerwanie przyjaźni. A gdy M. zaczai grozić, że 
będzie sic mścił za nazywanie go donosicielem. 
Kiszewski upianowal zbrodnię. W olyńczuk po 
magał mu.

Sąd Okręgowy skazał Biszewskiego na 8 lat 
więzienia, Sąd A pętacy jny karę tę wczoraj za 
twierdził. Wolyńczuk podobno ukrywa się 
przed sprawiedliwości' (w )

dlełda zbożowo -towarowa 
f loiarska v  Wilnie

z  d m a  27 k rte go  i M f  r.
s t ł y  m  towar im m ic i kaaótowaj jakości pa 
ytot W łlao , ziemiopłody —  w ioduakael w r -  

t o a u n c k  mąko i otręby —  w n a io jr i. i >łc,
* nłotych aa l 9 (100 i| )i loa —  za 1000 klg
• T t o I ataadar 700 g/l 12.25 12.50

II .  OŻA . 12.—  12.25
'•M a lca  1 .  745 . 2T 50 31.—

II 72f .  19.50 20.—
bczmiaA 1 650 .  (kaaz.) 13.21 75

H .  620 . . 12.50 13 -
O * 1. ,  I .  49C . 13. >5 U 5 G
_  -  II 470 . 12.50 13.—
-*rrk»  I .  62T _ —

-  n 585 „ *3.50 14 —
1 ńazaaaa garaaak [— B 31.50 32.—

h N M I— C 30.— 30.75
I,— Ł  25.75 26.—
II— C  21.25 21.50

.  łytata do 50% 22.—  22 25
do 65% 19.50 20.—

.  -  raaow. do 95 %  15.—  15.50
** ęb r  pszaune miałkie przemiału

ntaud. 10 50 11.—
^ 'r ę b y  iftn ie  przem iału  atand. 9 ..5  9.50
N u a z k a  21.75 2 .25
" y k .  20.—  20.50
^eradela 22.—  22.50
r*»och nzar* 13 75 14.25
4-«bin n ieb ie »« 9,50 10 —

lniane b- 90% l - u  wag. a. la ł. 32 75 33.25
L o a  a»andar»zo »u ę <  

t**opaay W ołoiyn  boało i 1300.—  1340.—
«  Horodzioi —  —

„  -  Wióry »i~ 21o,50 1300 —  1340.—
i * » « a n T H or *■ b . I nk. 303.11 1860 —  19 JO —
V»dziel r io ro i* . ,  .  -  21 "J 3  I33u —  1370.—
Ugaaioc mocz. a aort 70/30 "50.—  890,—

•« a łaacow r **  ̂70,—  910.—

N a  całem  w ybrzeżu  m orza Śródziem nego słyną ogrody palm ow e San Kenio, k tórych  fragm ent
podajem y na ilustracji.

Dziś: Makarego i Juljana M

Jutrc  Teofila M., Rom ana Op.

Wschód słońca — go d z  6 m. 14 

Zachód słońca —  godz. 4 m. 50

Spostrzeżenia Zakładu Malaoiologii U. S. 8 
w Wilnie z dnia 26.11. 1936 r

Ciśnienie 762 
Tem peratura średnia — 3 
Tem peratura n a jw yższa  — 2 
Tem peratura najn iższa — 5 
Opad —
W ia tr  połudn iow y 
T en d .: lekk i wzrost 
Uw agi: pochm urno.

N O C N E  DYŻURY A PTE K :
D zis w  nocy dyżu ru j" następując! apteki:
1) RGałkowskiego (K a iw ary jska  31); 2) \Vv 

socikiej (W ie lk a  3 ); 3) I m iirk in ów  'N iem iecka  
23); 4) Augustow skiej (K ijow sk a  2).

oPnadito dyżurują wszystkie apteki na przed 
mieś mach.

l t l . c n  P O P U L A C Y J N Y :
—  Z a re je s lr in t in r  u rodziny : J) C iesielski

M ieczysław .
—  Zaślubiny: 1) M aciejów  icz W acław  — 

Iw anow ska W ładysław a ; 2) M oszcz liński Bo 
lesław —  K rctow iczów n a  A leksandra: 3) Grysz- 
le jn  Jakót) —- Kncówna Rachel.

—  Zgony: I )  S tefański Adm n-Rolesłnw , p o l i­
c jant; 2) trryga lon  M iciia ł, lat 21; 3) A rcim o 
w ieżow a Roclia. lat 09, 4) B ieln tanówna M aria 
służąca, lat 30, 5) Bohdanow a K atarzyna , lat 
35; 6) Raczyńska Z o fja . lat 78: 7) R olidanow i- 
eznwa ś te fan ja . lat 48.

PK Z Y B Y L1  DO W IL N A :
P rzyb y li do hotelu St. (ieorges-a: Bankie 

w icz M ielia ł. radca z W arsza w y : Łada  Łoba- 
rzew ski Jerzy, ro ln ik  m a j. W ieleik ; ks B łażeje  
w ieś P io tr  z T rab ; (isk ierka  Zygm unt, ziem ia 
nin ? Budsławia.

t* K2EDO W  A
—  I*. Leopold W ojna , dyrektor Izby Skarbowej
w W Unie w y jech a ł 26 li. ni. na k ilka dni s łu ż­
bow o do W arszaw y.

Zastępstwo na czas n ieobecności ob ją ł p 
śtaniłrfflw Solecki, naczolnik w ydzia iu  IV Izbs

WIEJSKA.
—  Dożywianie dzieci szkolnych. Zarząd  M iej 

ski p row adzi intensywną akcję  dożyw ian ia  n a j­
b iedn iejszych  dzieci w szkołach pow szechnych  
publicznych i p ryw atnych  na teren ie W iln a . 
D ożyw ian ie  polega na syydawaniu d zia tw ie  g o ­
rących śniadań sk ładających  się z ehleba i 
zupy z m ięsem, O gółem  dożyw ianych  jest w 
len sposób 8.200 d ziec i (7.000 w  szkołach pub 
licznycli i 1.2000 w szkołach p ryw a tn ych ). P rze  
■mętnie Zarząd m iasta w yd a je  na ten cel ponad 
10.000 zł. m iesięczn ie.
, —  B etou iarn iii m iejsku w yprodu kow a ła  ostat 
mo auże zapasy płyt betonow ych  do układania 
chodn ików . Z zapasów  tych  w  roku b ieżącym  
ułożonych  zostanie v rodm ieściu 23.000 m 1

N I K A
chodników , z "z ego  w iększość w ypadn ie  na 
ulice Rossa i P iw ną po zakońi Zt .lin ieli regu ­
lacji.

Z KO LE I.
— Odwołanie przyjęć w Dyrekcji Kolejowej.

W obec n iedom agan ia dyrek tora  K o le i Pań stw o­
wych w  W iln ie , inż. K azim ierza  Fa lkow sk iego, 
p rzypada jące  w  dniu dzis iejszym  (p iątek) p rze ­
jęcia in teresantów  zosta ją odw ołani

Z POCZTY.
—  Przewożenie poczty autobusami daleko­

bieżnemu W ileń ska D yrekcja  Poczt i T e le g ra ­
fów  za ła tw ia  obecnie sprawę p rzew ożen ia  poc* 
ty lis tow e j autobusam i kom unikacji za m ie j­
skich Na n iek tórych  odcinkach p ro jek t ten 
został ju ż zrea lizow any . W  spraw ie te j prowa 
( l i onę są obecnie pertraktacje  / w łaścicie lam i 
iiitobusów dalekob ieżnych

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y
—  Zebranie Mułu; W łóczęgów W  dniu 28 

lu lego o goilz. 20 odbędzie się 203 zebranie 
Kltthn W łóczęgów  v lokalu  p rzy  ul. Jakóba- 
Tasińskiego 6— 9. Na porządku dziennym  spru 
wy w ew nętrzno-organ izacyjne. W stęp  ty lko dla 
członkow klubu i kandydatów .

Ze względu ma w ażność spraw, jak ie  będą 
poruszone na zebraniu. obecność wszystkich 
'z łon k ow  jest konieczna.

—  Zarząd Kola Wileńskiego Zw. Oficerów  
Rezerwy R. P. zaw iadam ia, iż W a ln e  Zgrom a 
Ozenie członków  Koła odbędzie się w  n iedzielę 
l m arca 1930 r.. w  lokalu  zw iązkow ym  przy 
ul. O rzeszkow ej 11-a m. 1. o godz. 11,30 v 
p ierw szym  term in ie i o  godz. 12 w drttgim 
term inie.

R Z E 1 U IE S I .M C .Z V
—  Oddział im. św Krzysztofa Katolickiego 

stowarzyszenia Mężów tą drogą zaprasza wszy 
stkieh rzem ieśln ików  kato lików  na wspólną 
Mszę Świętą na in tencję  rzem iosła w ileńsk iego, 
która odbędzie  się w ilniu 1 m arra o godz 11-ej 
w kościele Św Duchu. K azan ie  łaskaw ie wy 
gtosi ks. \ M ościcki.

Zarządy Ccrhó \ proszone są o p rzybyc ie  ze 
sztandaram i 

—  Rzemieślnicy prnguąey uzyskać zwolnienie 
od podatku od lokali za jętych  ma warsztat 
winni składać w swych Urzędach  Skarbow ych 
fftt 'a ra c ję  w ypełn ioną  i potw ierdzoną przez 

Zw iązek  R zem ieśln ików  ( lirze.śeijan, nie póź 
n iej jak  do 16 m arca b. r.

S ekreta rja t Zw iązku  Rzcm. Chrześcijan czyn 
ny jest w e w łasnym  lokalu  przy ul. N iem ieck ie j 
25 codzienn ie od godz. 9 do 1 pp. i od 5 do 8 
w iecz gdzie  m ożna otrzym ać dek larację  i za ­
sięgnąć w szelk ich  in fn rm aeyj dotyczących  
spraw rzem ieśln iczych .

NiesztząSRwy wypadek
V ) dniu 26 b. ni., około godz. 11-ej w  moto- 

row.,m młynie Uhai Uhodes w Kzecct. gm. ku 
rzenieekiej. pow. w iiejskiego w czasie naprawy  
pasa transmisyjnego został zabity pracownik  
tegoż młyna, Srul Dymensztejn. zięć właściciela 
miyna. W ypadek nastąpi! wskutek nieostro/, 
a ości zabitego.

R A D  JO
W J L F O

P IĄ T E K  dnia 28 lutego 1936 roku

tt,30: P ieśń; 6,33: Pobudka; 6,34: Gi n.iastyks 
6 50: U tw ory Kantiia Saint Saensa; 7,20: Dzien- 
ikik por. 7.30: I), c. m uzyk i z płyt: 7,50' Pro 
gram  dz. 7,55:' G iełda roin . 8 00 A u dyc ja  dla 
szkół: 8 10: P rze rw a , 10,00: R eportaż z otwarc.i_ 
Narad ) G ospodarczej i iransm . przemówień  
p rem jera  i w iceprem iera : 11,57: Czas; 12,0C 
H e jna ł; 12,03: D zienn ik  połudn. 12,15: Audycja 
illa szkół 12,40: M uzyka ska listej północ; 
13,25: Chw ilka gospodarstw a dom  13.30' Z ryn 
ku p racy: 13,35 M uzyka popu iarna; 14,30: Prze  
rw a: 15.15: Odcinek pow ieśc iow y ; 15,25: Życie 
kulturalne; 15.30: W ien iec  pieśni śląskicL
16.00: Pogadanka dla chorych ; 16,15 Koncert 
w  w y i ork. Tadeusza Serodyńsk iego; 16,'45 
O pow iadan ie p rzyrod n icze  dla d ziec i; - 17,0o 
Bazalty i g ra n it );  17 15: M inuta p oez ji 17,26 
Koncert życzeń ; 17,45: R ejio rtaż z N arady Gos­
p odarczej; 18.00- Stefan M alinow ski — yTrio  
a-m oll na skrzypce w-iolonczelę i fo rtep ian : 
18.30 P rogram  na sobotę; 18.35: K oncert rek­
lam ow y; 18,45: W iad . sportow e; 18,50: Powtó­
rzen ie m ów : p. p rem jera  Zyndrara Kośctalkow  
śk iego  i w cep rem je ra  Euge,njusza Kwiatków  
skiego: 19.50 B iuro Stji-djów ro zm a tfia  ze, stu 
chaczam i P. R. 20,00: Manru, opora Ignacegi 
P aderew sk iego : W’ p rzerw ach  D zien n ik  wiecz 
O brazki z Po lsk i: Skrzynka techn iczna;' 23.01 
Kom . met. 23,08: M uzyka lekka

SO BO TA, dnia 29 lutego 1936 r.
6 30: P ieśń; 6.33: Pobudka; 6.31: Oimn.isty 

ka; 6.50: M uzyka z p ły t; 7.20: D zienn ik  por., 
7.35_: M uzyka z pły.l; 7.50: P rogram  dz. 7 55 
G iełd* rob i.. 8.00: A u dycja  d la szkół, 8.10— 
11.57: P rzerw a ; 11.57: Czas 12.00 H e jna ł; 12.03 
D ziennik połudn.; 12.15: Ci stya —  ci nia styd. 
gaw ęda reg jona lna  12.25: K oncert ork. karne- 
r iln e j pod dyr A. k a tza ; 13.25: Chw ilka gospod 
dom ., 13.30: M uzyka popu larna; 14.30 Różne 
instrum enty; 15.00: Fragm  z pow . „W roda w y ­
że j", Julu K u rk r, 15.15: Mała skrzyneczka
15.25: Życ ie  ku lturalne, 15.30 Ork. Sal. W iesi; 
wa W ilk osza ; 16.00: L ek c ja  ję zyk a  frane.; 16.15: 
S tuehowisko dla dziec i; 16.45: Cala Polska śpie 
wa; 17.00: P o la cy  na dalekich  lądach i oce 
m ach: 17.15: N ow ości z  p ły t ' 17.45: K ru k ; 17.50 
M uzyka baletow a 18.30: In fo rm ac je  o pracach  
kom isji Narady Gospodarczej- 18.40: Program  
na n iedzie lę : 18,50: K oncert m u zyk i dawnej; 
19.05: G ruźlica -—• p laga w ieku  dziec ięcego  —  
:lr. B agińsk i: 19.20: K oncert rek lam ow y; 19.30 
W iadom ości sportow e; 19.35: Sprawozdanie
/. przebiegu prai w  K om isjach  N arady Gospo 
Jarczej; 20,00: B iuro -tłómaczeń. wesoła a ud 
20.45: D ziennik yyiecz.; 21.00: Audycja  posw ię 
eona P o lakom  na Łityyie: 21.30: Środek na kry 
zys, yyesole s łuchow isko; 22.00 K oncert OrJ 
Sym f.; 23.00: Koni. m et.: 23.05— 24.00: M uzyk? 
lekka.

TEATR i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI N A  P O H U LA N C E .

Pożegnalny- występ Zofji Barw ińskiej »  
s/luce ..Kiedy kobieta kłamie'". Dziś, w  p iątek  
dn. 28 lutego o godz. łl w iecz pożegna lny  w y­
stęp m iłego  gościa p. Z o f j i  Barw ińsk ie j, artyst 
ki teatru kutoyyickiego. w  doskona le j sztuce 
w ęg ie rsk ie j Fodora  p. t ,K iedy kob ieta kła 
m ie“ . Cenw propagandow e.

—  Jutro. yv sobotę dn 29.111 o godz 8 w 
„R ew izo r ".

TEATR  M UZYCZNY  „ lż  T N IA 4*.
—  Dzisiejsza premjera. —  Dziś „Orfeusz w 

piekle" nieśm iertelne d zie ło  O ffenbacha z Be 
starii i W ayyrzkow iczem  w ro lach  głów nych  
oraz Szczaw ińsk im . Tatrzańsk im  W y rw ie *  
W ichroyyskim , D ctkow sk im  i Brusikiew iczem , w 
rolach  bogów  O lim pu Ba letm istrz C iesielsk i 
p rzygotow a ł k lasyczne balety Tekst s p e c ja ln i 
dla naszej sceny skom ponow ał T . B u jn ick i z 
uw zględn ien iem  satyrycznych  przenośn ' i dov. 
uipów Szatę sceniczną w ykon ał W . Makojnik  
Nad całością czuw a reżyser K aro l W yrw icz  
W ich rów  ki. P rzy  pu lp icie  M. K ochanow ski.

—  Popołudniowku niedzjelna po cenarti pro 
pagundov. ych W  n iedzie lę  o  godz. 4 pp. „Rosr 
M arie" po raz ostatni. Ceny p ropagandow e.

— Występy O per) W arsza w sk ie j w „Lutni" 
W  p on iedzia łek  i wtoreJi w T ea trze  „Lutn ia.4' 
odbędą się dwa w idow iska  oporow e Dana bę 
ilz ie  opera „T o s c a "  Pu c in i‘ego w  wykonan iu  
>ił opery warszaw sk ie j.

—  Jedyny wieczór Hanki Ordonówny w  
„Lutni". W  środę da 4 m arca b. r. Hanka (śrdo 
nów na ze swym  partnerem  Igo  Sym em  da w  
„L u tn i"  jedyn y  w ieczó r p iosenek  o zupełn ie 
nowym  n iep rodukow anym  dotychczas progr.-i

„REW  JA”, ul Ostrobramska ó.
Dziś w  piątek, 28 b itego  program  rew jo - 

\vy p. t. „ J o j m adziar".
Począti l  przedstaw ień o godz. 6,45 i 9.15

Re w ja  „M l R Z Y N " —  ui. LudwUarska.
Dziś nowa rew ja  w  2 częściach i 17 od 

sionach p. t. „Jak zdiadzają AD isynki".
Począ tek  codzienn ie o godz. 6,30 i 9-ej wiecz.

C ó r h  —  komap:stka
W c z o ra j Sąd A p e lacy jn y  rozp ozn a ! sprawę 

W lod z im ięrza  N ow ika . ''cu ch a  Jakoosona i 
M ery C ukierm anów ny, skazanych p rzez Sąd 
O kręgow y za  należen ie do K P Z R  na karę 5 lat 
(N ow ik  i Cukierm an) i 2 lata w ięzien ia  (Jalrob 
sona).

Skazani pochodzą ze Sm orgoń M era Cukier 
m anńwna jest córką rabina i p racow ała  w szko 
le pow szechnej w  Sm orgon iacli.

Sąd A p e lacy jn y  w yrok  p ierw szej instancji
7<iivvinrHłil i Wt

T e m
Kiermasz bĘdzie 

filmowany przez „Ufa"
Usilni* prowadzona przez Zw. Propagandy 

■ urystyernej Ziemi WUeuiikitj propaganda kier 

"laszu ludowego w dn Św harim ierza wzbu- 
“ iła wielkk zainteresowanie nie*ylko w kraju  
lec* nawet 1 zagranicą. Itowodem tego jest 
tcluszi nie się koner rnu fiimnwegc „U fa ", ktń 

ry w  dn. 29 b. m przybędzie do W iln a  z B er­
lina w składzie: reżyser WTlhelm Prager, opera 

*or Kurt Stahnke, pomocnik operatora Hans 

•eorg Ehamer, celeii poczynienia zdjęć z wi 
teńskich nraczystow  „ k u i t iw A

kowa orgauizonąne są wyeieezki na zasadzie 

indywidualnych 83*/o zniżek, przyznanych przez 

minUterjnin komunikacji pragnącym udać się 

aa kiermasz wileński. Prócz tego przyjedzle w

Na rynku już są smor­
gońskie obwarzanki

W e/oia j nu plac I.ukiski przybyło już kilka
tym czasie do W iln a  kilka pociągów popular 

nych z Wileńszczyzuy I Nowogródezyzny.
w jzo v . 

kam i.
nr. in. ze „snio-gnńskiemi" obnar/an

Piękno San Remo
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Z Rady Miejskiej 19 marca wdny  
od zająć szkolnych

W czorajszy porządek obrad Rady 
Miejskiej nie zawierał spraw specjalnie 
ważnych i ciekawych. Prawie wszystkie 
wnioski zarządu uchwalono bez dysku 
s ji i sprzeciwu. Utrzymano na poziom ie 
z  roku 1933 wysokość dodatku komunał 
aego do państwowego podatku od nie 
ruchomości na rok 1936; postanowiono 
wykupić kilka pasów ziemi na rozszerzę 

■nie kilku ulic i wreszcie przyjęto do wia 
domości sprawozdanie z działalności Ko 
m isji Rew izyjnej Rady Miejskiej w 1935 
roku, odkładając dyskusję na potem, aż 
Jo debaty nad budżetem.

Duże natomiast ożywienie wtrosł 
wniosek nagły klubu endeckiego treści 
aastępującej-

„Rada Miejska m Wilna, jednocząc 
się z Radami innych miast Polski wT wy­
siłku zniesienia rytualnego uboju bydła, 
potępionego i zniesionego już przez w e  
kszość państw cywilizowanych, jak ) n e 
humanitarnego i obciążającego zhytecz

nemi opłatami ludność chrześcijańską, 
poleca Magistratowi wystąpić do odnoś 
nycli władz z wnioskiem o wydanie od 
pow :edii ich zarządzeń, mających na ce­
lu zniesienie uboju rytualnego1 .

Przeciwko nagłości wniosku wyślą 
p ili wszyscy radm Żydzi (także socjaliś 
ci; i mec. Krestjanow, prosząc o powo 
łanie specjalnej komisji, któraby zbada 
ła w-ogóle sprawę uboju rytualnego. Inni 
mówcy byli za teUi aby wniosek ucliwa 
l :ć  w brzmieniu zgłoszonem nie zwleka 
jąc Motywowali swoje stanowisko 
względami humanitarnemi i gospodar 
czerni

Po dłuższej dyskusji —  wniosek zo­
stał uchwalony 41 głosami przeciwko 
—  10. Radni Żydzi opuścik salę obrad.

(V7)

TEATR NA POHULANCE
Dziś o qodz. 8-ej wiecz. 

pożegnalny występ Zofjl Barwińskiej 
w sztuce

KIEDY KOBIŁTA KŁAMIE

Zapisz się na członka Towarzystwa 
Popierania cj z k ó ł  Powszechnych

Piłkarze niemieccy zwyciężyli Hiszpanów 2:1

- p — -  ................. .............................................

p t ?  *  M i i  i
afttt lŁ*?c ł ł r « ' *  .- ... . - z  a  “t> JE

VY wielkim meczu międzynarodowym Niemcy— Hiszpan ja, który się odbył w Barcelonie, wobec 60009 widzów, Niemcy odnieśli zwycięstwo nad 
Hiszpanami w stoMnikiu 2 : 1. Na Dual racji na lewo Niemiec Fałh, który strzelił obie bram ki walczy o mikę z hiszpańskim bramkarzem  
(na lewo) Zamorą N a  ilustracji z prawej strony jedyna bramka, którą strzelili piłkarze hiszpańscy. Bramkarz niemiecki JakoŁi o kilka 

centymetrów nie dosięgną! pkki. W  głębi na V  wo upadli Niemiec Golhrunner i jeden z piłkarzy hiszpańskich.

| f  E L B  O S 1 K o r o n a  p r o d u K c j .  francuskie] 1 9 3 6  r .  MajDotężniejszy  
----------------------  film  w  k inem atografji św iatowej

K O E I M C S M A R B 6
w-g g łośnego  utworu PIOTRA bEMOIT.Rekord. cbsada z E l I5SĄ  LA N D I 
Filmaemonsiru ie się jednocz.z Warszawy, fTad program: ATRAKCJE. Pocją t o  A

D Z I S

GAAL
1* * 0 1 L O N K A

w kinie p AN
Ś W IE T N Y  N F tD P P O G ić f lM

P o lsk ie  K ino  I M iesiąc sz lag ie rów . Gwiazda ekran, urop.. czarująca

św ia to w id  I B H t Y G B t P / l  H B E L M
w gigantycznym f i l me  odzna- V  A  n ■■ Zioto. to największe szczęście i przekleństwo 
czonym złotym medalem  p, t 1  w F  ludzki ścil M iłość— Poświęcenie —Namiętni ść
— Zawiść— Chciwość— Bohaterstwo —  Oto tlo tego amydziela. W roli gt. męskiej H ans A lbers 

Pcczątki seansów o godz. 4— 6— 8— 10.15, w święta od godz. 2-ej, ala cobrze ogrzana

WKRÓTCE -  „N IED O KO Ń C ZO N A  iY M F O N J A "  i  K a rtą  Egge rth  w roli głównej.

R K T W J A J
Dziś nowy pro­
gram  n r.62 p t. i f j i i  I f / K O Z I / l f f

Na czele zespołu Gen? Honarska. artystka teatru W ielka Rewja w Warszawie, Antoni Iżykowski, 
utuD raajowy całej olski, para solowa i zespól baietowy Tana ra oraz w nov ym repert. występ 
komik, m u7yk-ekscentryk Edvsrd Iwaszkiewicz (Eddi) i duet - oiarski— Szeily Sala dobrze ogrzana 
Codziennie 2 s :  o g b.4i> i 9.15, w medzielę 3 s, o g 4.45, 7.00 I 9.15' Ceny miejsc od 25 gr,

OGNISKO  I DZ1S. N ieśm iertelne o re yo z ie łc  r.ed iug gtosr pow ieśc i H E N B Y r A
SIENKIEW ICZA

9 ! auo w u d is fi* i
Nad program : D U D A TK l D Ź W IĘ K O W E  -  Początek seansów codziennie o godz 4 ej PP

DOKTÓR

ZELDOWltt
Chor skórne, wenerycz 
ne narządów morzow. 

oo q 9— ) i 5 —8 w

DOKTOR

Z e l d o f t i c z o w a

Choroby kobiece, skór 
ne, „eneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 1?— 2 i 4— 7 w 

ul Wileńska 28 m 3 
iel 3-77

A kt s/.ł lth i.

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ul Wie ka lli-*-7 
tamże gabinei Kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki i wągry

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

' elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA
M a r  j a

Laknerowa
Pmi mu j e  oJ 9 r do l w 
ul i. lasińskiego 5 — 11
róg Ofiarne. lob. Sądu

DO SPRZEDANIA  
pies —  w ilk
rasowy 6-miesiecznv 

Zygmuntowska 2 2 — 12

DOKTOB

Woltson

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

Geimajze

ZA K ŁA D  FR YZJERSKI

„ ITAL  J A“
Wrelka 49 

komunikuje, iż zanga- 
żowana została fryzjer­

ka dam ska Bluma

„Uczmy s’ę latać"
M nisterstwo wyznań religrjnych i oswiece- 

Tiia publicznego przygotowuje szczegółowy okó) 
nik w sprawie obchodu imienin Marszalka P ił­
sudskiego, który będzie pierwszym obchodem ża 
lobnym w  te rocznicę. Dzień 19 marca, przy­
padający na czwartek wolny będzie od zajęć 
w szkołach powszechnych i średnich. W e  wszy­
stkich szkołach urządzone będą okolicznościowe 
obchody połączone z transmisją przemówienia 
Pana Prezydenta R P. W  dniu tym odbędą się 
w świątyniach wszystkich wyznań nabożeństwa 
żałobne dla mrodzieży szkolnej.

Kolejowe Koło Szybowcowe w  W iln ie orga­
nizuje w czasie od 16-go nearco do 1C go kw iet­
nia 1935 r. bezpłatny żnoretyezny kurs szyb *w 
co w y  dla pracowników kolejowych i ich rodzin  
oraz dla emerytów kolejowych i ich rodzin. 
W ykłady odbywać się będą w  godzinach popo­
łudniowych od 17— 19 w  poniedziałki, środ 
i piątki, w  gmachu Dyrekcji Kolejowej przy  
ul. Słowackiego 14.

W arunki przyjęcia: ukończenie 16 lat życia, 
i wykształcenie conajmniej w  zakresie szkoły 
powszechnej.

Zapisy przyjmuje i inform acyj udziela se 
Kretarjut koła we wtorki i piątki od godr lb  
cle 2U-ej w  gmachu Dyrekcji Kolejowej przy  
iii. Słowackiego 14. pokój 24.

P la n ic a — w ędzyuaroóowe law od y  
t a  'c a r sk  e do 8 marca 1936

N A B Y W C Y  działek z majątku POSPIESZK A—  

W1KSZUBA proszeni są o rychle zgłoszenie się 

z dokumentami do biura Pierwsze] W ileńskiej 
Spółki Pareęlaeyjnej, Mickiewicza 15— 4, Teł. 545

która objęta parcelację tego majątku.

Na wielkiej skoczni narc!arskiej w  Planicy  
"'pobliżu granicy .jugosłowiańsko-wtosko-ausf. 
rjackiej, która w  ostatnich dwóch latach wzbu­
dziła światowe zainteresowanie, odbędą się w  
tym oku dnia 8 marca wielKie zawody nar­
ciarskie w  skakaniu.

Skocznia ła, na której w  roku 1935 norweski 
skoczek Andersen ustanowił rekord światowjr, 
wykony wując skok 99 m. długość1 i polski re 
kordzista Marusarz skok 94 m., została w  tym 
roku przebudowany tak, że możliwe są na niej 
skoki do 100 m. długości.

Zawody te w  kołach narciarzy wzbudziły 
wielkie zainteresowanie i do dnia dzisiejszego 
zgłosjomo 15 specjaTnvch pociągów, dla uczęstuj 
ków i w idzów tych zawodów. O ile zajdzie po­
trzeba, imichomi się aalsze specjalne pociągi, 
W edle dotychczasowych zgłoszeń spodziewany  
jest udziat conajmniej 25.000 widzów.

FIS aprobował dnia 2 lutego b. r. tę skocz­
nię i zaliczy! ją do drugiej kategorji skuczni, 
do której należą skocznie o możliwości skoków  
ponad 80 m.

KINA I FILMY
„ILO N K A “  (K loc Pan ).

Film  ,llom,ka“ jest właściwie wersją nie­
miecką obrazu francuskiego ^Papryka", który 
był w  zeszłym roku wyświecany w  W iln ie. 
Rzecz charakterystyczna, jak  rasa aktorów od 
bija się na całości W ers ja  francuska posiadała  
niewątpliwie więcej lekkości komedjowej i tem 
per.imentu oraz miała o wiele ładniejsza ilu 
strację muzyczną. Melodję pizewodnią filmu  
pierwszego —  przepiękny czardasz —  słyszymy 
w „Ilonce11 tylko na początku; nie wykorzysta­
no go natomiast w  scenie tanecznej i to —  % 
wielką dla niej szkodą. Również obsada fran  
cuska była lepsza Paweł Hórbiger jest stanów  
czo za ciężki dla roli amantów, których gra  
zawsze w  filmach wiedeńskich. Również słabo 
wypadła rola starego sługi —  domniemanego! 
ojca bohaterki.

Atrakcją obrazu —  jest rozkoszna F rar  
ószka Gaal, żywa i pełna uroku. Śpiewa —  jak  
zaw ,ze —  z wdziękiem, tańczy gorzej, ale uao 
gół zdobywa całkowicie serca widzów.

Zrecznie zbudowany i obfitujący w  dosko
nałe sytuacje komiczne scenarjusz „Ilonki“ zo-

Choroby skórne wene­
ryczna I moczoplciowe 
Wileńska 7. tel. 10 67

Przy im  o d  9— 12 i 5— C

M I E S Z K A N I E
do wynajęcia 

5— 6 pokojowe, słonecz­
ne, cieple, ze wszelkie 
m' wygodami (J piętro) 
Tartaki 19, ro 4, jo g  

Ciasnej) '.el. 352

stał umiejętnie wykorzystany przez reżysera 
który utrzymał wielkie tempo obrazu.

Jako nadprogram —  -eportaż krajoznawczy* 
oraz mila jn-oteśka rysuiiKOwa Flcischera z roz 
koszną Betty Boop. A. Md-

„BAR -M IC W E -  (Kim) Casrtuoj._________
,Bar Micwe-

1 lub 2 POKOJE
słoneczne, z balnonem  
ze w zelkiemi wygoda­
mi w pobliżu Sądu od  
kwietnia do wynajęcia 
Tartaki 19. m. 4 (róg  

Ciasnei) tel. 352

Tyiewicz
Wielka 52 

wykonuje wszekle ro ­
boty fryzjerskie fachowo  

Ceny kryzysowe

Sawicz 12 
Wykonuje wszelkie ro­
boty w zakr. fryzjerskim  

Ceny kryzysowe

tó film .żydowski, nakręoo 
ny w  Ame-yce. Przygodna, ad hoc najwidoes 
niej zorganizowana wytwórnia, nakręciła frfnt 
obficzon; na gustr szerszycn mas żydowskicL 
Obraz zostaf zrealizowany przez zupełnych dyle 
tantów, jeżeli chodzi o sztukę filmową i to ta 
nim kosztem. .Bar Micwe" przypomina najzuipei 
niej fihnyt pokazywane nam w  pierwszych la­
lach panowania dziesiątej muzy. Z tczynająr od 
wrrusza jąco naiwnego scenai jusza do tan cii, tek 
tnrowych dekorącyj i horrenaalinych zdję": —  
wszystko razi oko i ucho współczesnego twbreri 
nego widza. Reżyser prowadzi płaczliwy i roz 
wlekły melodramat ze zręcznością słonia, pokazu 
jąc nam sfib.iowany teatr Wykonawcy, artyśc 
teatrabii, pozbawieni odpowiedniego kirowniefc 
wa —  gra ją  tak, jaik w  teatrae, szaTżując niemi- 
tosiemie. Przewlekła ta to stor ja przepytana jest 
suto dhnżącemi się iw nieskończoność wsta wkami 
śpiewnemu, m wykonaniu wszjntkieh bez wyjął 
ku wyikonarwców. W ątnić .należy by naweit Iń j 
mniej wybrednej publiczności film  ten mógł 
przypaść do piusfu.

Jako nadprogram —  sfilmowana rew ja p. I- 
„2yj i śmiej się“ Najwidoczniej bardzo- popular 
ni w  .Ameryce artyści scen żydowskich wy^kony 
wują szer.-g przeciętnych r.umerów sfilmowa ■ 
nycli z zupelnem pominięciem jakichkolwiek 
walorów filmowo wiizuaibr.ycłi. '

Galowy
z referencjami powa 
nych osoDistości z 16 
letnią wybitną praktyką 
poszukuje odpow ! edn 
stanowiska. Chętnie c 
bejm ie też stanowisko 
woźnego lub dozorcy

ZGUBIONE  
i  weksle wystaw, przez 
Jana Śnieżko pc ‘ 00 zl. 
nażdv , olatne 15 m ar­
ca 15 kwietnia, 15 ma* 
ja i 15 czerwca 1937 r. 

unieważria się
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